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UCZCIE SIE!
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W Sali Kolumnowej Domu Związków 7 marca 1953 r. Kierownicy partii i rządu przy trumnie Towarzysza Józeja Stalina.

Naród radziecki żegna Józefa Stalina
MOSKWA (PAP). — W poniedziałek 9 marca 1953 roku 

naród radziecki odprowadził w ostatnią drogę genialnego 
Wodza i Nauczyciela mas pracujących całego świata, Przewod
niczącego Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i Sekretarza Komitetu Centralnego Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego, Generalissimusa Związku 
Radzieckiego Józefa Wissarionowicza Stalina.

...Sala Kolumnowa Domu Związ
ków. Ostatnie chwile pożegnania z 
Józefem Stalinem... Przywódcy par
tii i rządu, członkowie Komisji dla 
zorganizowania pogrzebu biorą na 
ramiona trumnę ze zwłokami Józefa 
Wissarionowicza Stalina i wychodzą 
z Sali Kolujnnowej.

Z Domu Związków wynoszą wień
ce, na purpurowych aksamitnych 
poduszkach ordery i medale Józefa 
Wissarionowicza Stalina.

Trumna ze zwłokami J. W. Stali
na ustawiona zostaje na lawecie 
armatniej. Kondukt żałobny posuwa 
aię powoli w kierunku Placu Czer
wonego centralną ulicą prastarego 
miasta, przeobrażonego geniuszem 
Stalina — miasta, którego imię sta
ło się, dzięki mądrej polityce stali
nowskiej, symbolem pokoju 1 szczę
ścia narodów.

W głębokim smutku chylą głowy 
przed trumną ukochanego wodza lu
dzie pracy stolicy ZSRR, synowie 
i córki wielkiego mocarstwa socja
listycznego, stworzonego przez Leni
na i Stalina. Na Placu Czerwonym 
zgromadzili się tłumnie przedstawi
ciele robotników, urzędników, inteli
gencji stolicy, delegacje republik 
związkowych i autonomicznych, kra
jów i obwodów. Obecni są tu wy
słannicy wielkiego narodu chińskie
go i krajów demokracji ludowej, 
delegaci i przedstawiciele innych 
krajów. Na trybunie — korpus dy
plomatyczny. Zastygły w milczeniu 
szeregi wojsk garnizonu moskiew
skiego.

Pochód żałobny zbliża się do cen
trum placu. Trumna ustawiona zo
staje na postumencie.

Przywódcy Partii Komunistycznej 
( rządu radzieckiego wchodzą na 
trybunę Mauzoleum.

Rozpoczyna się wiec żałobny, po
święcony pamięci Józefa Wissario
nowicza Stalina.

Na wiecu żałobnym wygłosili 
przemówienia: Przewodniczący Ra- | 
dy Ministrów ZSRR i 'Sekretarz Ko
mitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego — 
Georgij Maksymilianowicz Malen- 
kow, pierwszy zastępca Przewodni
czącego ftady Ministrów ZSRR — 
Ławrentij Pawłowicz Beria i pierw- |

szy zastępca Przewodniczącego Ra
dy Ministrów ZSRR — Wiaczesław 
Michajłowicz Mołotow.

(Przemówienia wygłoszone' na wie. 
cu drukujemy na str. 1, 2 i 3).

Po zakończeniu . wiecu przywódcy 
Partii Komunistycznej i rządu ra
dzieckiego podnoszą trumnę z cia
łem Józefa Wissarionowicza Stalina 
i niosą ją na ramionach do Mauzo
leum, gdzie ustawiają obok sarko
fagu W. I. Lenina.

Rozlegają się salwy artyleryjskie.
W tej chwili miliony ludzi ra- . 

dzieckich stojąc w skupieniu żegna
ją swego ukochanego Nauczyciela, 
Przyjaciela 1 Wodza. Na wszystkich 
torach kolejowych Związku Ra
dzieckiego zatrzymały się pociągi, na 
szosach 1 na ulicach miast stanęły 
samochody. Zatrzymały się także na 
morzach statki radzieckie. Stanęły 
maszyny w fabrykach 1 dźwigi na

Dzieło Stalina żyć będzie wiecznie 
i Wdzięczni potomni sławić będq Jego Imię 

Przemówienie towarzysza G. M. Malenkowa wygłoszone 
na wiecu żałobnym w Moskwie poświęconym pamięci Józefa Stalina

DRQDZY RODACY, TOWA
RZYSZE, PRZYJACIELE!

DRODZY BRACIA Z ZA
GRANICY!

Nasza partia, naród radziec
ki, cała ludzkość poniosły nie
zwykle ciężką, niepowetowaną 
stratę. Zakończył swą pełną 
chwały drogę życiową, nasz 
Nauczyciel i Wódz, największy 
geniusz ludzkości, Józef Wissa
rionowicz Stalin.

W tych ciężkich dniach głę
boki ból narodu radzieckiego 
podziela cała przodująca i po
stępowa ludzkość, imię Stalina 
jest bezgranicznie drogie lu
dziom radzieckim, najszerszym 
masom ludowym we wszyst
kich częściach świata. Niezmie- 
szona jest wielkość i znaczenie 
działalności Towarzysza Stalina 
dla narodu radzieckiego i dla

Głęboką ciszę przerywają jedynie 
salwy artyleryjskie oraz syreny fa
bryczne 1 gwizd lokomotyw i stat
ków.

Cichną tony muzyki żałobnej i 
rozbrzmiewa hymn państwowy 
Związku Radzieckiego—hymn wiel
kiego kraju socjalizmu, którego 
wszystkie osiągnięcia są nierozer
walnie związane z Imieniem Stalina.

Lud Warszawy w manifestacyjnym pochodzie 
składa hołd pamięci Wielkiego Stalina

WARSZAWA (PAP). W dniu ża
łoby narodowej 9 marca br. potężna 
350-tysięczna rzesza ludności stoli
cy w manifestacyjnym pochodzie zło 
żyła hołd pamięci Wielkiego Stalina. 
Pochód przeciągnął przed umiesz
czonym na wysokim postumencie 
popiersiem Wyzwoliciela Polski, 
Chorążego Pokoju i Wolności Naro
dów — Budowniczego Komunizmu 
w ZSRR, Wodza 1 Nauczyciela mas 
pracujących całego świata. Popiersie 
Józefa Stalina przybrane kirem, to
nące w powodzi Czerwonych kwia
tów jaśnieje bielą na tle czerwieni 
trybuny, umieszczonej przed gma
chem Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Na trybunie zajęli miejsca człon-1

mas pracujących wszystkich 
krajów. Dzieło Stalina żyć bę
dzie wiecznie i wdzięczni po
tomni, tak samo jak i my 
wszyscy, sławić będą imię 
Stalina.

Towarzysz Stalin poświęcił 
swe życie sprawie wyzwolenia 
klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi pracy od ucisku i niewoli 

v wyzyskiwaczy, sprawie wyba
wienia ludzkości od niszczy
cielskich wojen, sprawie walki 
o wolne i szczęśliwe życie na 
ziemi dla ludu pracującego.

Towarzysz Stalin, wielki my
śliciel naszej epoki, twórczo 
rozwinął w nowych warunkach 
historycznych naukę marksiz
mu - lepinizmu. Imię Stalina 
słusznie znajduje się w jednym 
szeregu z imionami najwięk
szych ludzi w całej historii I

Kierownicy Partii Komunistycz
nej i rządu radzieckiego wracają na 
trybunę. Wraz z nimi na trybunę 
wchodzą marszałkowie 1 generało
wie Armii Radzieckiej.

Rozpoczyna się żałobny przemarsz 
oddziałów garnizonu moskiewskie
go, które brały udział w kondukcie 
pogrzebowym. Nad Placem Czerwo

kowie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i rządu, 
członkowie najwyższych władz stron 
nictw politycznych, przedstawiciele 
Wojska .Polskiego, związków zawodo 
wych i organizacji społecznych.

Na trybunie obecny był ambasa
dor ZSRR A. A. Sobolew w otocze
niu członków Ambasady.

Kilka minut po godzinie 16-ej czo
ło pochodu ustawia się przed trybu
ną. Zapada cisza. Orkiestra gra 
„Międzynarodówkę", którą podchwy 
tują tłumy.

Przemawia Wiceprezes Rady 
Ministrów, członek Biura Polityczne 
go KC PZPR — Józef Cyrankiewicz. 
Następnie przemawia członek Biura 
Politycznego KC PZPR minister

ludzkości — Marksa — Engel
sa — Lenina.

Partia nasza kieruje się wiel
ką nauką marksizmu - leniniz- 
mu, która daje partii i narodo
wi niezwyciężoną silę, umiejęt
ność torowania nowych dróg 
w historii.

Lenin i Stalin w ciągu dłu
gich lat prowadził w ciężkich 
warunkach konspiracyjnych 
walkę o wyzwolenie narodów 
Rosji spod jarzma absolutyzmu, 
spod ucisku obszarników i ka
pitalistów.

Naród radziecki z Leninem i 
Stalinem na czele dokonał naj
większego w dziejach ludzkości 
zwrotu, położył kres ustrojowi 
kapitalistycznemu w naszym 
kraju i wkroczył na nową dro
gę — drogę socjalizmu.

(C. d. na str. 3) 

nym przelatują eskadry samolotów, 
obok Mauzoleum przechodzą żoł
nierze Armii Radzieckiej, którą 
stworzył, zahartował w bojach i po
wiódł ku zwycięstwom Generalissi
mus Józef Wissarionowicz Stalin. 
Oddają oni ostatnie honoYy wojsko
we największemu dowódcy wszyst
kich czasów 1 narodów.

Kontroli Państwowej Franciszek 
Jóżwiak-Witold. (Przemówienia ich 
podajemy’ na str. 4.

Podczas przemówień panuje głę
boka skupiona ciszs. “ ‘"e

Rozpoczyna się wielki pochód lu
du stolicy. Idą poczty ■ sztandarowe. 
Spowita czernią żałoby flaga naro
dowa, obok niej sztandar Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, sztandary stron
nictw politycznych i organizacji 
społecznych.

Za sztandarami w otoku wieńców 
laurowych i kirów — ogromny por
tret Józefa Stalina. Niesie go mło
dzież. •

Dalej idą w skupionym i uroczy
stym milczeniu ludzie radzieccy — 
budowniczowie wspaniałego daru 
Kraju Rad — Pałacu Kultury i Na
uki, tego pałacu, który nosić będzie 
imię Wielkiego Stalina.

Idzie niekończącym się potokiem 
lud stolicy: mężczyźni, kobiety, star
cy, młodzież, ojcowie i matki s 
dziećmi na rękach. Obok robotnika 
— inżynier, żołnierz ludowego Woj
ska Polskiego, student uniwersytetu, 
dziewczęta i chłopcy w ZMP-OW- 
skich bluzach.

Nad pochodem tysiące, tysiące 
portretów Wielkiego Stalina i naj
bliższych Jego współpracowników.

Robotnicy idący równymi szere
gami ramię przy ramieniu, niosą 
przed sobą wielkie transparenty 
„Ślubujemy wcielać w życie nauki 
i wskazania Józefa Stalina", Ślu
bujemy zwiększać nasz wkład w 
pomnażanie siły i umacnianie zwar
tości obozu pokoju pod przewodem 
wielkiego Związku Radzieckiego", 
„Ślubujemy wzmagać nieustannie 
czujność rewolucyjną, bezlitośnie 
zwalczać wrogów ludu, najmitów 
imperializmu",

Idący rzucają hasła, wzywające 
do potęgowania siły naszej ojczyz
ny, do jeszcze silniejszego skupienia 
się wokół Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Dobiega końca kilkugodzinny po
chód ludu Warszawy, który tak jak 
cały naród polski, jak cała postę
powa ludzkość, najgłębszą czcią 1 
miłością otacza pamięć nieśmiertel
nego Stalina.

Ostatnim akordem hołdu ludu 
stolicy jest potężnie rozbrzmiewa
jąca zwycięska pieśń walczącego 
proletariatu — „Międzynarodówka",
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Sialin lak samo jak Lenin pozostawił naszej partii i krajowi
wielką spuściznę, której strzec należy jak źrenicy oka i nieustannie pomnażać

Przemówienie towarzysza Ł. P. Berii na wiecu żałobnym w Moskwie
DRODZY TOWARZYSZE!
PRZYJACIELE!
Trudno wyrazić słowami uczucie 

wielkiego smutku, jakie ogarnęło w 
tych dniach naszą partię 1 narody 
naszego kraju, całą postępową ludz
kość.

Zabrakło Stalina — wielkiego 
współbojownika 1 genialnego kon
tynuatora dzieła Lenina. Opuścił 
nas człdwiek najukochańszy 1 naj
bliższy dla wszystkich ludzi radziec
kich, dla milionów ludzi pracy na 
całym świecie.

Całe życie i działalność Wielkie
go Stalina stanowi porywający 
przykład wierności idei leninizmu, 
przykład ofiarnej służby klasie ro
botniczej i całemu ludowi pracują
cemu, sprawie wyzwolenia mas pra
cujących od ucisku 1 wyzysku.

Wielki Lenin założył naszą partię, 
doprowadził ją do zwycięstwa re
wolucji proletariackiej.

Wraz z Wielkim Leninem jego 
genialny współbojownik Stalin 
wzmacniał Partię Bolszewicką i bu
dował pierwsze na świecie państwo 
socjalistyczne.

Po śmierci Lenina Stalin w ciągu 
prawie trzydziestu lat prowadził na- 
»zą partię 1 kraj drogą leninowską. 
Stalin obronił lenlnizm przed licz
nymi wrogami, rozwinął 1 wzboga
cił naukę Lenina w nowych warun
kach historycznych. Światłe kierow
nictwo Wielkiego Stalina zapewniło 
naszemu narodowi zbudowanie so
cjalizmu w ZSRR i epokowe zwy
cięstwo Związku Radzickiego w 
Wielkiej Wojnie Narodowej. Wielki 
Budowniczy Komunizmu, genialny 
Wódz, nasz Ukochany Stalin uzbroił 
naszą partię 1 naród we wspaniały 
program budowy komunizmu^

Towarzysze! Nieutulony tal prze
pełnia nasze serca, niezmiernie dęt
ka jest nasza strata, ale 1 pod tym 
ciężarem nie ugnle się Żelazn* wola
Partii Komunistycznej, niezachwiana 
pozostanie jej jedność 1 zdecydowa
na wola walki o komunizm.

Partia nasza, uzbrojona w rewo
lucyjną teorię Marksa — Engelsa — 
Lenina — Stalina, czerpiąc naukę 
c półwiekowego doświadczenia wal
ki o interesy klasy robotniczej 1 
wszystkich ludzi pracy, wie, jak 
należy działać, by zapewnić zbudo
wanie społeczeństwa komunistycz
nego.

Komitet Centralny naszej partii 
t rząd radziecki, przeszły wielką 
szkołę Lenina i Stalina w umiejęt
ności kierowania krajem.

W ogniu wojny domowej 1 Inter
wencji, w trudnych latach walki z 
chaosem 1 głodem, w walce o uprze
mysłowienie kraju i kolektywizację 
rolnictwa, w ciężkich latach Wiel
kiej Wojny Narodowej, kiedy roz
strzygały się losy naszej ojczyzny 
t losy całej ludzkości, Komitet Cen
tralny partii i rząd radziecki, sto
jąc na czele bohaterskiej walki na
rodu radzieckiego, zdobyły ogromne 
doświadczenie w kierowaniu partią 
l krajem.

Dlatego też narody Związku Ra
dzieckiego mogą nadal polegać nie
zawodnie na Partii Komunistycznej, 
na jej Komitecie Centralnym i na 
swoim rządzie radzieckim.

Wrogowie państwa radzieckiego 
Mczą na to, że poniesiona przez nas 
siężka strat* doprowadzi do roz
przężenia 1 zamieszania w naszych 
szeregach.

Daremne są Ich rachuby: czeka 
Ich okrutne rozczarowanie.

Kto nie jest ślepy, widzi, że par
tia nasza w trudnych dla niej 
dniach zespala jeszcze ściślej swoje 
szeregi, że jest ona jednolita 1 nle- 
Mch wiana.

Kto nie jest ślepy, widzi, że w 
tych bolesnych dniach wszystkie na
rody Związku Radzieckiego w bra
terskiej Jedności z wielkim narodem 
rosyjskim zespoliły się jeszcze ści
ślej wokół rządu radzieckiego i 
Komitetu Centralnego Partii Komu
nistycznej. Naród radziecki jedno
myślnie popiera zarówno wewnętrz
ną jak i zewnętrzną politykę rządu 
radzieckiego.

Nasza polityka wewnętrzna oparta 
jest na nierozerwalnym sojuszu kla
sy robotniczej i chłopstwa kołchozo
wego’, na braterskiej przyjaźni na. 
rodów naszego kraju, na trwałym zjed 
noczeniu wszystkich narodowych re
publik radzieckich w systemie jed
nego, wielkiego państwa wielonaro
dowego — Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. Polityka ta 
zmierza do dalszego umocnienia po
tęgi ekonomicznej i wojskowej na
szego państwa, do dalszego rozwoju 
gospodarki narodowej, do maksy
malnego zaspokajania potrzeb ma
terialnych 1 kulturalnych całego 
społeczeństwa radzieckiego.

Robotnicy, chłopstwo kołchozowe. 
Inteligencja naszego kraju mogą pra 
cować spokojnie 1 z ufnością, wie
dząc, iż rząd radziecki troskliwi* i 
nieustannie ochraniać będzie ich pra 
wa, utrwalone w Konstytucji Stali
nowskiej,

Nasza polityka zagraniczna Jest 
wyraźna 1 zrozumiała, Od pierw
szych dni Istnienia władzy radziec
kiej Lenin określił politykę zagra
niczną państwa radzieckiego jako po 
litykę pokoju.

Tę politykę pokoju nieugięcie rea

Nieśmiertelne imię Stalina żyć będzie zawsze w naszych sercach 
w sercach narodu radzieckiego i całej postępowej ludzkości

Przemówienie towarzysza W. M. Mołotowa na wiecu żałobnym w Moskwie
DRODZY TOWARZYSZE I PRZY

JACIELE!
W tych dniach wszyscy przeży

wamy wielką żałobę — zgon 
Józefa Wissarionowlcza Stalina, 
stratę wielkiego Wodza, a jednocze
śnie bliskiego, ukochanego, bezgra
nicznie drogiego człowieka. I my, 
starzy i bliscy przyjaciele, i milio
ny, miliony ludzi radzieckich, jak 1 
masy pracujące we wszystkich kra
jach, na całym świecie, żegnają 
dzisiaj Towarzysza Stalina, które
go wszyscyśmy tak kochali 1 który 
zawsze żyć będzie w naszych ser
cach.

Towarzysz Stalin nazywał siebie 
uczniem Lenina, wraz z którym 
tworzył i zbudował naszą wielką 
Partię Komunistyczną, wraz z któ
rym kierował rewolucyjną walką 
ludu przeciwko caratowi i kapita
lizmowi, o obalenie jarzma obszar
ników i kapitalistów w naszym kra
ju, wraz z którym stworzył 1 zbu
dował nasze socjalistyczne państwo 
radzieckie, wraz z którym założył 
podwaliny pod rozwijającą się w 
naszych oczach braterską współ
pracę i zjednoczenie wielkich 1 ma
łych narodów. Stalin to Wielki kon
tynuator wielkiego dzieła Lenina.

Pod kierownictwem Partii Ko
munistycznej z Towarzyszem 
Stalinem na czele naród radziecki 
zbudował socjalizm w naszym kra
ju 1 podjął realizację wielkiego 
programu nieustannego podnoszenia 
dobrobytu materialnego 1 poziomu 
kulturalnego narodu radzieckiego; 
odniósł epokowe zwycięstwo nad fa
szyzmem w drugiej wojnie świato
wej 1 tym samym zdecydowanie 
osłabił siły zewnętrznych wrogów 
ZSRR; wyprowadził Związek Ra
dziecki ze stanu izolacji międzyna

lizował Wielki kontynuator dzieła 
Lenina, nasz genialny Wódz Stalin.

Polityka zagraniczna rządu ra
dzieckiego będzie nadal leninowsko- 
stalinowską polityką utrzymania 1 
utrwalenia pokoju, walki przeciwko 
przygotowywaniu 1 rozpętywaniu no
wej wojny, polityka współpracy mię
dzynarodowej 1 rozwoju stosunków 
gospodarczych ze wszystkimi kraja
mi na podstawie wzajemności.

Rząd radziecki będzie jeszcze bar
dziej umacniać braterski sojusz 1 
przyjaźń, współpracę we wspólnej 
walce o pokój na całym świecie, sze 
roką współpracę ekonomiczną 1 kul
turalną z wielką Chińską Republiką 
Ludową, ze wszystkimi krajami de
mokracji ludowej 1 z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. Nasi bra 
cia 1 przyjaciele za granicą mogą 
być przekonani, te Partia Komuni
styczna 1 narody Związku Radziec
kiego wierne sztandarowi proleta
riackiego internacjonalizmu, sztan
darowi Lenina-Stalina, będą nadal 
umacniać 1 rozwijać więzy przyjaźni 
z masami pracującymi krajów kapi
talistycznych 1 kolonialnych, wal
czącymi o sprawę pokoju, demokra
cji 1 socjalizmu.

Głębokie uczucie przyjaźni łączy 
nas<z naród z bohaterskim narodem 
koreańskim walczącym e swą nie
zawisłość.

Nasi wielcy wodzowie, Lenin 1 
Stalin, uczyli nas, byśmy nieustan
nie podnosili 1 zaostrzali azujność 
partii i narodu wobec knowań 1 in
tryg wrogów państwa radzieckiego.

Obecnie musimy jeszcze bardziej 
wzmóc naszą czujność.

rodowej, zapewniając powstanie nie
zwyciężonego obozu miłujących po
kój państw, liczących 800 milionów 
mieszkańców; otworzył przed na
szym krajem promienn* perspekty
wy zbudowania społeczeństwa ko
munistycznego, opartego na wolnej 
pracy, na prawaziwej równości 1 
prawdziwym braterstwie ludzi. 
Możemy być słuszni* dumni z tego, 
żeśmy ostatnich 30 lat żyli 1 praco
wali pod kierownictwem Towarzy
sza Stalina.

Wychowął nas Lenin 1 Stalin. Je
steśmy uczniami Lenina i Stalina. 
I zawsze pamiętać będziemy, czego 
uczył nas do ostatnich dni Stalin, 
chcemy bowiem być wiernymi 1 
godnymi uczniami, idącymi w ślady 
Lenina, wiernymi 1 godnymi, idący
mi w ślady Stalina.

Całe -życie Towarzysza Stalina, 
opromienione słonecznym blaskiem 
wielkich idei natchnionego bojow
nika ludu o komunizm, jest dla nas 
żywym 1 życiodajnym przykładem.

Stalin wyszedł z ludu, czuł zaw
sze najściślejszy związek x ludem, x 
klasą robotniczą 1 pracującym chłop 
stwem, poświęcał ludowi wszystkie 
swe potężne siły, cały swój wielki 
geniusz. Będąc jeszcze młodzieńcem, 
Stalin swym światłym umysłem uj
rzał i do głębi zrozumiał, że w na- 
szych czasach lud może znaleźć dro
gę do szczęśliwego życia tylko na 
szlaku walki o komunizm. To właś
nie określiło jego drogę życiową. 
Stalin poświęcił się bez reszty, po
święcił całe swe życie walce o ko
munizm, ofiarnej walce o szczęście 
mas pracujących, o szczęście ludu.

Stalin umiał zawsze łączyć pow
szednią niełatwą działalność komu
nisty - rewolucjonisty wśród mas

Niechaj nikt nie sądzi, te wrogo
wie państwa radzieckiego potrafią 
nas zaskoczyć.

Nasze waleczne siły zbrojne wypo
sażone są we wszystkie rodzaj* no
woczesnego uzbrojenia dla obrony 
ojczyzny radzieckiej. Nasi żołnierze 
1 marynarz*, oficerowie 1 generało
wie, wzbogaceni doświadczeniem 
Wielkiej Wojny Narodowej, potrafią 
należycie przyjąć każdego agresora, 
który ośmieli się napaść na nasz 
kraj.

Siła 1 niezłomna moc naszego pań
stwa polega nie tylko na tym, że ma 
ono zahartowaną w bojach, okrytą 
chwałą armię.

Potęga państwa radzieckiego tkwi 
w jedności narodu radzieckiego, w 
jego zaufaniu do Partit Komunistycz 
nej — czołowej siły społeczeństwa 
radzieckiego, w zaufaniu narodu do 
swego rządu radzieckiego. Partia 
Komunistyczna i rząd radziecki wy
soko cenią to zaufanie narodu.

Naród radziecki z jednomyślną 
aprobatą przyjął uchwałę Komitetu 
Centralnego naszej partii, Rady Mi
nistrów i Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR w sprawi* przeprowadzę 
nia niezwykle ważnych zarządzeń 
zmierzających do zapewnienia nie
przerwanego i właściwego kierow
nictwa całym tyciem kraju.

Jedną z tych ważnych uchwał jest 
powołanie na stanowisko Przewod
niczącego Rady Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec
kich utalentowanego uczni* Lenina 
1 wiernego współbojownika Stalina 
— Georgija Maksymillanowlcza Ma- 
lenkowa.

robotniczych x głębokim studiowa
niem teorii marksizmu.

Takim był w latach młodości w 
Tbilisi, w Baku. Takim był w burz
liwych latach rewolucji rosyjski*! 1 
w trudnych latach reakcji carski*), 
kiedy związany mocno x robot
nikami Petersburga, znajdował się 
stale pod ciosami represji, doznając 
prześladowań w więzieniach 1 na 
zesłanlach.

Wyjątkowy talent Towarzysza 
Stalina, jako niezrównanego orga
nizatora naszej partii i państwa ra
dzieckiego oraz genialnego teorety
ka marksizmu - leninizmu, rozwi
nął się w pełni w lata»h rewolucji 
1 budownictwa socjalizmu.

W ciągu tych lat partia nasza 
wyrosła, rozwinęła się i przekształ
ciła się w Wielką kierowniczą siłę 
rewolucji socjalistycznej w naszym 
kraju oraz nabrała znaczema prze
wodniej siły w całym mi^feynaro- 
dowym ruchu robotniczym.

W ciągu tych lat wielonarodowe 
państwo radzieckie, które stało się 
wzorem urzeczywistnienia w prak
tyce przyjaźni 1 braterskiej współ
pracy narodów, — w ciągu tych lat 
nasze państwo, opierając się na kla
sie robotniczej 1 chłopstwie kołcho
zowym, okrzepło jako państwo zwy
cięskiego socjalizmu i wkroczyło na 
drogę budowy społeczeństwa komu
nistycznego. Gigantyczna rola w 
kierowaniu całym tym dziełem, ca
łym rozwojem sił naszej partii 1 
państwa radzieckiego, przypada 
Towarzyszowi Stalinowi.

W ciągu tych lat Stalin nie tylko 
sprawował codzienne kierownictwo 
budownictwem socjalistycznym w 
ZSRR Pracował on stale nad teore
tycznymi problemami budownictwa 
komunistycznego w naszym kraju i

Uchwały powzięte przez najwyższ* 
organy partyjne i państwowe nasze
go kraju były wymownym wyrazem 
całkowitej jedności i zwartości w 
kierownictwie partii i państwa.

Ta jedność i zwartość w kierow
nictwie kraju jest rękojmią pomyśl
nego wcielenia w życie polityki we
wnętrznej i zagranicznej, wykutej w 
ciągu lat przez naszą partię 1 rząd 
pod przewodem Lenina i Stalina.

Stalin, tak samo jak Lenin, pozo* 
stawił naszej partii i krajowi wielką 
spuściznę, której strzec należy Jak 
źrenicy oka i nieustannie pomnażać.

Wielki Stalin wychował 1 skupi} 
wokół siebie zespół wypróbowanych 
w bojach przywódców, którzy opane 
wali leninowsko-etalinowską sztukę 
kierownictwa, na ich to barki spa
dła historyczna odpowiedzialność za 
doprowadzenie do zwycięskiego koń
ca wielkiego dzieł*, zapoczątkowana 
go przez Lenina 1 kontynuowane®# 
pomyślnie przez Stalina.

Narody naszego kraju mogą byś 
pewne, że Partia Komunistyczna 1 
rząd Związku Radzieckiego ni* będą 
szczędziły sił i życia, ażeby utrzy
mać żelazną jedność szeregów partii 
1 jej kierownictwa, umacniać nie
wzruszoną przyjaźń narcdów Związ
ku Radzieckiego, uma.dać potęgę 
państwa radzieckiego, dochować nie
zmiennie wierności ideom marksf®. 
mu-leninizmu 1, w myśl nakazów 
Lenina 1 Stalina, doprowadzić kraś 
socjalizmu do komunizmu.

Wieczna chwała nuwmu ukocha* 
nemu, drogiemu Wodzowi 1 NaueaęR* 
cielowl — Wielkiemu Stalinowi! - * 

nad całokształtem problemów r«*> 
woju międzynarodowego, opromlo> 
ntają* światłem nauki marksizmu « 
leninizmu drogi dalszego rozwoju 
ZSRR, prawa rozwoju socjalizmu 1 
kapitalizmu w* współczesnych wa
runkach. Uzbroił On naszą partię 
i cały naród radziecki w nowe, nie
zwykle ważne odkrycia nauki mark
sistowsko - leninowskiej, któr* na 
okres wielu lat oświetlają nan 
marsz naprzód do zwycięstw* ko
munizmu.

W latach wojny domowej Stalin 
bezpośrednio kierował tworzeniem | 
organizowaniem sił Armii Czerwo
nej 1 jej pełnymi chwały działania
mi wojennymi na najbardziej decy* 
dujących frontach. Stalin, jako do
wódca naczelny w latach Wielkiej 
Wojny Narodowej, poprowadził kraj 
nasz do zwycięstwa nad faszyzmem, 
które radykalnie zmieniło sytuację 
w Europie 1 w Azji. Wiernie 1 godni* 
iść w ślady Stalina — znaczy zawsz* 
pamiętać 1 nieustannie troszczyć się 
o umocnienie Armii Radzieckiej I 
Marynarki Wojennej, zapewniają* 
należytą gotowość radzieckich ! sił 
zbrojnych w razie jakiegokolwiek 
wypadu agresora przeciwko nasze
mu krajowi. Iść wiernie i godnie w 
ślady Stalina — znaczy również wy
kazywać należytą czujność i hart w 
walce przeciwko wszelkim knowa
niom naszych wrogów, agentów agr* 
sywnych państw imperialistycznych.

Nasze państwo radzieckie nie ma 
żadnych agresywnych celów i ze 
swej strony nie uznaje ingerencji w 
sprawy innych państw. Naszą poli
tyka zagranicaąp, znana na całym 
świecie, jako stalinowska pokojowa

\Ciąg dalszy na »Łr. 3)
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rzemówienie towarzyszu G. M. Malenkowa
wygłoszone na wiecu żałobnym w Moskwie

(Dokończenie ze str. 1)
Kontynuując dzieło Lenina i 

nieustannie rozwijając naukę 
leninowską, oświetlającą partii 
i państwu radzieckiemu drogę 
naprzód, Towarzysz Stalin 
przywiódł nasz kraj ku histo
rycznemu w skali światowej 
zwycięstwu socjalizmu, co za
pewniło po raz pierwszy od 
wielu tysiącleci istnienia społe
czeństwa ludzkiego likwidację 
wyzysku człowieka przez czło
wieka.

Lenin i Stalin założyli pierw- 
ize na świecie państwo robotni
ków 1 chłopów, nasze państwo 
radzieckie. Towarzysz Stalin 
pracował niestrudzenie nad 
umocnieniem państwa radziec
kiego. Moc i potęga naszego 
państwa są niezwykle ważnym 
warunkiem pomyślnego zbudo
wania komunizmu w naszym 
kraju.

Nasz święty obowiązek pole
ga na tym, aby nadal nieustan
nie i wszechstronnie umacniać 
nasze wielkie państwo socjali
styczne, ostoję pokoju i bezpie
czeństwa narodów.

Z imieniem Towarzysza 
Stalina związane jest rozstrzyg
nięcie jednego z najbardziej 
ikomplikowanych problemów w 
historii rozwoju społeczeństwa 
— kwestii narodowej. Towa
rzysz Stalin, genialny teoretyk 
kwestii narodowej, zapewnił po 
raz pierwszy w dziejach, w 
skali ogromnego- wielonarodo
wego państwa likwidację wie
kowych waśni narodowościo
wych. Pod kierownictwem To
warzysza Stalina partia nasza 
przezwyciężyła ekonomiczne i 
kulturalne zacofanie uciskanych 
dawniej narodów, zespoliła w 
jednej zgodnej rodzinie wszyst
kie narody Związku Radziec
kiego i wykuła przyjaźń naro
dów.

Nasz święty obowiązek pole
ga na tym, aby zapewnić dal
sze umocnienie jedności i przy
jaźni narodów Kraju Rad, 
umocnienie wielonarodowego

Przemówienie towarzysza W. M. Molotowa 
wygłoszone na wiecu żałobnym w Moskwie

(Dokończenie ze str. 2) 
polityka zagraniczna, jest polityką 
obrony pokoju między narodami, 
jest niewzruszoną polityką utrzyma
nia i utrwalenia pokoju, walki prze
ciwko przygotowywaniu i rozpęty
waniu nowej wojny, polityką współ
pracy międzynarodowej 1 rozwoju 
stosunków gospodarczych ze. wszyst
kimi krajami, które do tego również 
dążą. Taka polityka zagraniczna od
powiada podstawowym interesom 
narodu radzieckiego, a jednocześnie 
Interesom wszystkich innych miłują 
cych pokój narodów.

W kraju naszym stworzono na za
sadzie radzieckiej takie wielonaro
dowe państwo, którego trwałość, 
nieustanny wzrost potęgi mate
rialnej i rozwój kultury narodów, 
nie ma przykładu w dziejach. W tym 
wszystkim, a zwłaszcza w rozwoju 
nowych przyjaznych stosunków mię 
dzy narodami naszego kraju, Towa
rzyszowi Stalinowi przypada szcze
gólna, wyjątkowa ważna rola. Stalin 
przy tym nie tylko kierował rozwo
jem naszego wielonarodowego pań

państwa Radzieckiego. Dzięki 
przyjaźni narodów naszego kra
ju nie jest dla nas straszny ża
den wróg, ani wewnętrzny, ani 
zewnętrzny.

Pod bezpośrednim kierow
nictwem Towarzysza Stalina 
powstawała, rosła i krzepła Ar
mia Radziecka. Zwiększenie 
zdolności obronnej kraju i 
umocnienie radzieckich sił zbrój 
nych było przedmiotem nie
ustannej troski Towarzysza 
Stalina. Ze swym wielkim Wo
dzem — Generalissimusem 
Stalinem na czele Armia Ra
dziecka odniosła historyczne 
zwycięstwo w drugiej wojnie 
światowej i wybawiła narody 
Europy i Azji od groźby nie
woli faszystowskiej.

Nasz święty obowiązek pole
ga na tym aby ze wszechmiar 
umacniać potężne radzieckie 
siły zbrojne. Winniśmy utrzy
mywać je w stanie pogotowia 
bojowego, by odeprzeć druzgo
cącym ciosem każdą napaść 
wroga.

W wyniku niestrudzonych 
wysiłków Towarzysza Stalina, 
według opracowanych przezeń 
planów, partia nasza prze
kształciła zacofany dawniej 
kraj w potężne mocarstwo prze 
myślowo - kołchozowe, stwo
rzyła nowy ustrój ekonomicz
ny, nio znający kryzysów i bez
robocia.

Nasz święty obowiązek pole
ga na tym, aby zapewnić dal
szy rozkwit socjalistycznej oj
czyzny. Winniśmy ze wszech
miar rozwijać przemysł socja
listyczny, ostoję potęgi i siły 
naszego kraju. Winniśmy ie 
wszechmiar umacniać ustrój 
kołchozowy, dążyć do dalszego 
rozwoju 1 rozkwitu wszystkich 
kołchozów w Kraju Rad, zacie
śniać sojusz klasy robotniczej 1 
chłopstwa kołchozowego.

W dziedzinie polityki wew
nętrznej nasza główna troska 
polega na tym, aby nieugięcie 
dążyć do dalszego podniesienia 
dobrobytu materialnego robot
ników, kołchoźników, inteli

stwa radzieckiego w ciągu wielu lat, 
lecz również oświetlił z teoretyczne
go punktu widzenia niezwykle waż
ne współczesne problemy kwestii na
rodowej i kolonialnej, przyczyniając 
się i tutaj do rozwoju naukowych 
podstaw marksizmu-lenlnizmu.

W obecnych warunkach wszystko 
to ma szczególnie ważne znaczenie, 
zwłaszcza w związku z powstaniem 
państw demokracji ludowej i rozwo
jem ruchu narodowo - wyzwoleńcze 
go w koloniach i krajach zależnych. 
Wierne zasadom proletariackiego in
ternacjonalizmu narody ZSRR roz
wijają i nieustannie umacniają bra
terską przyjaźń i współpracę z wiel
kim narodem chińskim, z masami 
pracującymi wszystkich krajów de
mokracji ludowej, więzy przyjaźni z 
masami pracującymi krajów kapita
listycznych i kolonialnych, walczący 
ml o sprawę pokoju, demokracji 1 
socjalizmu.

Drodzy towarzysze, przyjaciele!
W tych ciężkich dniach wszy

scy widzimy szczególnie dobrze i sta

gencji, wszystkich ludzi ra
dzieckich. Prawem dla naszej 
partii i rządu jest obowiązek 
stałego troszczenia się o dobro 
narodu, o maksymalne zaspo
kojenie jego potrzeb material
nych i kulturalnych.

Lenin i Stalin stworzyli i za
hartowali naszą partię jako 
wielką przeobrażającą siłę spo
łeczeństwa. Towarzysz Stalin 
przez całe swe życie uczył, że nie 
ma nic wyższego ponad miano 
członka Partii Komunistycznej. 
W uporczywej walce z wroga
mi Towarzysz Stalin • obronił 
jedność i niewzruszoną zwar
tość szeregów naszej partii.

Nasz święty obowiązek pole
ga na tym, by nadal wzmacniać 
wielką Partię Komunistyczną. 
Siła i niezwyciężoność naszej 
partii leży w jedności i zwarto
ści jej szeregów, w jedności wo
li i działania, w umiejętności 
członków partii zespolenia swej 
woli z wolą i pragnieniami 
partii. Siła i niezwyciężoność 
naszej partii leży w nierozerwal 
nej więzi z masami ludowymi. 
Podstawa jedności partii z na
rodem polega na tym, by par
tia i2?zmicnnie służyła intere
som narodu. Powinniśmy strzec 
jedności partii jak źrenicy oka, 
wzmacniać jeszcze bardziej nie
rozerwalną więź partii z naro
dem, wychowywać komuni
stów i ludzi pracy w duchu wy
sokiej czujności politycznej, w 
duchu nieprzejednania i nie- 
ugiętości w walce z wrogami 
wewnętrznymi, i zewnętrznymi.

Pod przewodem Wielkiego 
Stalina stworzony został po
tężny obóz pokoju, demokracji 
i socjalizmu. W obozie tym kro
czą naprzód w ścisłej jedności 
braterskiej wraz z narodem 
radzieckim wielki naród chiński, 
bratnie narody Polski, Czecho
słowacji, Bułgarii, Węgier, Ru
munii, Albanii, Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, Mon
golskiej Republiki Ludowej. 
W uporczywej walce broni 
niezawisłości swej ojczyzny bo
haterski naród koreański. Wal
czy mężnie o wolność 1 nieza
wisłość narodową lud Vietna- 
mu.

le odczuwamy, jak potężną, niewzru 
szoną i wierną ostoją narodu radzlec 
kiego jest nasza Partia Komunistycz 
na, jej żelazna jedność, jej nierozer
walna więź z masami pracującymi. 
Nasza partia w myśl nakazów Wiel
kiego Stalina, wskazuje nam jasny 
kierunek dalszej walki o wielką spra 
wę zbudowania komunizmu w na
szym kraju. Powinniśmy jeszcze bar 
dziej, jeszcze silniej zespolić się wo
kół Komitetu Centralnego naszej 
partii, wokół rządu radzieckiego.

Nieśmiertelne imię Stalina żyć bę
dzie zawsze w naszych sercach, w 
sercach narodu radzieckiego i całej 
postępowej ludzkości. Sława jego 
wielkich czynów dla dobra i szczę
ścia naszego narodu i mas pracują
cych całego świata żyć będzie wiecz
nie!

Niech żyje wielka zwycięska nau
ka Marksa-Engelsa-Lenina-Stalina!

Niech żyje nasza potężna ojczyzna 
socjalistyczna, nasz bohaterski na
ród radziecki!

Niech żyje wielka Komunistyczna 
Partia Związku RadŁieckiego!

Święty nasz obowiązek pole
ga na tym, by chronić i wzmac 
niać największą zdobycz naro
dów — obóz pokoju, demokra
cji i socjalizmu, zacieśniać wię
zy przyjaźni i solidarności na
rodów krajów obozu demokra
tycznego. Powinniśmy wzmac
niać ze wszechmiar wieczystą, 
niewzruszoną braterską przy
jaźń Związku Radzieckiego z 
wielkim narodem chińskim, z 
masami pracującymi wszystkich 
krajów demokracji ludowej.

Narpdy wszystkich krajów 
znają Towarzysza Stalina, jako 
Wielkiego Chorążego Pokoju. 
Ogromne wysiłki swego geniu
szu poświęcał Towarzysz Stalin 
sprawie obrony pokoju dla na
rodów wszystkich krajów. Poli
tyka zagraniczna państwa ra
dzieckiego — polityka pokoju i 
przyjaźni między narodami jest 
decydującą przeszkodą na dro
dze do rozpętania nowej woj
ny i odpowiada najżywotniej
szym interesom wszystkich na
rodów. Związek Radziecki nie
zmiennie występował i wystę
puje w obronę pokoj-u świata, 
albowiem jego interesy są nie
odłączne od sprawy pokoju na 
całym świecie. Związek Radziec 
ki prowadził i prowadzi kon
sekwentną politykę utrzymania 
i utrwalenia pokoju, politykę 
walki przeciwko przygotowaniu 
i rozpętywaniu nowej wojny, 
politykę współpracy międzyna
rodowej i rozwijania stosunków 
gospodarczych ze wszystkimi 
krajami ,politykę opartą na te
zie leninowsko-stalinowskiej o 
możliwości długotrwałego współ 
istnienia i pokojowej rywaliza
cji dwóch różnych systemów — 
kapitalistycznego i socjalistycz
nego.

Wielki Stalin wychowywał 
nas w duchu bezgranicznie o- 
fiamej służby w interesie naro
du. Jesteśmy wiernymi sługa
mi narodu, a naród chce poko
ju, nienawidzi wojny. Niechaj 
święte będzie dla nas wszyst
kich pragnienie narodu, by nie 
dopuścić do przelewu krwi mi
lionów ludzi i by zapewnić po
kojowe budownictwo szczęśli
wego życia!

W dziedzinie polityki zagra
nicznej główną naszą troską 

Moskwa, ulica Gorkiego. Ludzie radzieccy zdąiafa do Domu Zwigjikóia,

jest nie dopuścić do nowej woj
ny, współżyć w pokoju ze wszyst 
kimi krajami.

Komunistyczna Partia Związ
ku Radzieckiego, rząd radziecki 
uważają, że najsłuszniejszą, naj 
sprawiedliwszą i najbardziej ko 
nieczną polityką zagraniczną jest 
polityka pokoju między wszyst
kimi narodami, oparta na wza
jemnym zaufaniu, polityka od
działywająca, opierająca się 
na faktach i znajdująca po
twierdzenie w faktach. Rządy 
powinny wiernie służyć swoim 
narodom, narody zaś pragną po
koju, przeklinają wojnę. Zbrod
nicze będą te rządy, które za
pragną oszukać narody, pójdą 
wbrew świętemu pragnieniu 
narodów utrzymania pokoju i 
niedopuszczenia do nowej krwa 
wej rzezi. Partia Komunistycz
na, rząd radziecki stoją na sta
nowisku, że polityka pokoju 
między narodami jest jedynie 
słuszną polityką, odpowiadają
cą żywotnym interesom wszy
stkich narodów.

Towarzyszel Zgon naszego 
Wodza i Nauczyciela, Wielkiego 
Stalina nakłada na wszystkich 
ludzi radzieckich obowiązek spo 
tęgowania wysiłków w realiza
cji gigantycznych zadań, , stoją
cych przed narodem radziec
kim, zwiększenia swego wkładu 
do wspólnej sprawy budownic
twa społeczeństwa komunistycz 
nego, umocnienia potęgi i zdol
ności .obronnej socjalistycznej 
ojczyzny.

Masy pracujące Związku Ra
dzieckiego widzą i wiedzą, że 
nasza potężna ojczyzna kroczy 
ku nowym sukcesom. Mamy 
wszystko, co jest konieczne do 
zbudowania społeczeństwa w 
całej pełni komunistycznego.

Z niezłomną wiarą w swe nie 
wyczerpane siły 1 możliwości 
naród radziecki tworzy wielkie 
dzieło budownictwa komuniz
mu.

Nie ma w świecie takich sil, 
które mogłyby powstrzymać 
marsz społeczeństwa radzieckie 
go naprzód ku komunizmowi!

Żegnaj Nauczycielu nasz i 
Wodzu, drogi nasz Przyjacielu, 
ukochany Towarzyszu Stalin!

Naprzód drogą do całkowf' 
tego triumfu wielkiej sprawy 
Lenina—Stalina!



Nr 59Str. 4
iSi r atTKirpU EUPt)

HU

Polska żegna Wielkiego Stalina
WARSZAWA (PAP), 9 marca 1953 roku, w dniu w którym na

ród radziecki żegnał na Placu Czerwonym największego człowieka na
szych czasów, Józefa Stalina — myśli 1 uczucia wszystkich Polaków 
biegły ku dalekiej, a jednocześnie bliskiej 1 drogiej sercom ludzi pra
cy całego świata Moskwie — stolicy pokoju i przyjaźni narodów™.
Godzina 10.00. Na całej polskiej 

ziemi umilkła praca, zamarł w ża
łobie wszelki ruch, zastygła suro
wa cisza w hołdzie temu, którego 
nieśmiertelne imię jest i będzie na 
zawsze pochodnią rozjaśniającą 
ludzkości drogę do szczęścia i po
koju.

Cisza... Nieruchomieją maszyny 
fabryk, zatrzymują się pociągi, sa
mochody, tramwaje. W zakładach 
pracy, na ulicach, w mieście i na

• si stają z odkrytymi głowami lu
dzie, miliony ludzi — naród.

Przy huku salw armatnich, 
dźwiękach syren i dzwonów — 
Polska w głębokim skupieniu skła- 
ia hołd Wielkiemu Stalinowi i 
ślubuje wierność jego nieśmiertel
nej idei, ślubuje nieugięcie wcie
lać ją w czyn.

Godzina 10.05. Znów rozpoczyna 
się praca — wzmożona praca 
socjalizmu, dla pokoju.• • •

Na dźwięk syren ustała praca 
budowach MDM-u. Zatrzymało 
w połowie drogi ramię dźwigu. 
Wysoko na rusztowaniach siódme
go piętra nowego bloku mieszkalne
go murarz Franciszek Witek zdjął 
czapkę i zastygł bez ruchu, odda
jąc niemy hołd • Wielkiemu Nau
czycielowi.

W dole, w wykopie, znierucho
miały postacie w roboczych kom
binezonach. Obok transporterów 
stoją starsi 1 młodzi — surowym 
milczeniem czczą pamięć Wielkie
go Stalina. W oddali słychać salwy 
armatnie.

Przebrzmiały dźwięki „Między
narodówki" — znów ruszyły na 
MDM-ie transportery, wzniosło się 
wyżej stalowe ramię dźwigu. Ro
botnicy zdwojonym wysiłkiem wy
rażają swe głębokie przywiązanie 
do Wielkiego Stalina i wolę umac
niania i rozwijania Jego dzieła.

STALINOGRÓD (PAP). — Wska
zówki zegara ustawianego na rynku 
stalinogrodzkim wskazują godzinę 
10-tą. Ulice zalega głęboka cisza.

Ruchliwy tłum ludzi zastygł w po
suwie pełnej szacunku, czci 1 bólu.

dla

na 
■ię

Setki par oczu utkwione są w ol
brzymi, dominujący ponad rynkiem 
portret wielkiego Nauczyciela ludz
kości.

W kopalni im. Wieczorka wyłą
czyli na chwilą maszyny wyciągo
we maszyniści szybowi Wałach, Co- 
pa 1 Kubica. W podziemiach ucichł 
warkot motorów, wręboładowarek 1 
zgrzyt świdrów górniczych.

W hucie „Baildon" w tej donio
słej chwili nie mogła przerwać pra
cy tylko brygada stalownicza Jana 
Kuli, która właśnie przyśpieszyła o 
pół godziny wytop rozpoczynając na 
krótko przed godziną 10 tą spust 
stali. W milczeniu, w najgłębszym 
skupieniu wykonywali członkowie 
brygady swoje czynności. W blasku 
luny bijącej z pieca martenowskiego 
jaśniała z portretu twarz ukocha
nego Stalina.

ŁÓDŹ (PAP). — W chwili, gdy na 
Placu Czerwonym w Moskwie trum
na Józefa Stalina spoczęła w Mau
zoleum obok Włodzimierza Lenina 
życie robotniczej Łodzi zamarło. W 
obszernych halach fabrycznych 
wielkich zakładów włókienniczych 
— ZPB im. Stalina 1 w setkach in
nych fabryk robotnicy stanęli nie
ruchomo przy swych warsztatach 
przybranych żałobnymi proporczy
kami. Wszystkie oczy kierują się ku 
spowitym w krepę portretom uko
chanego Wodza. Myśli swe miesz
kańcy Łodzi poświęcają wielkiemu 
dziełu Nauczyciela mas 
cych całego świata.

GDAŃSK (PAP). — 
głos syren okrętowych na m/s „Po
kój", m/s „Waryński", s/s „Lublin" 
i innych statkach oznajmił w porcie 
gdańskim, że cała postępowa ludz
kość pochyla swe sztandary nad 
trumną Wielkiego Stalina i czci pa
mięć swego nieśmiertelnego Wodza. 
Zamarły dźwigi na nabrzeżach por
towych.

Stanęły maszyny na wszystkich 
wydziałach produkcyjnych Stoczni 
Gdańskiej. Niterzy, montażyści ka
dłubów, wyposażeniowcy — na wy
soko wzniesionych ponad doki ka
dłubach nowowybudowanych "jedno
stek — przerwali pracę.

pracują-

Przeciągły

Nieśmiertelne imię Stalina będzie dla nas natchnieniem
w walce o pokój i socjalizm

Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów 
członka Biura Politycznego KC PZPR — Józefa Cyrankiewicza 
wygłoszone w czasie żałobnej manifestacji ludności Warszawy 

ku czci Józefa Stalina
J«it to droga, aa której najbar

dziej pokrzywdzeni 1 upośledzeni, 
walczyli o awoje wyzwolenie, rów
nocześnie 
tycznych 
umysłów

Jest to 
sko i nierozerwalnie sprzęgły się 
walki polskich 1 rosyjskich rewo
lucjonistów.

Było jednak tak, jak mówił Sta
lin, że w tej wielowiekowej walce 
wyzwoleńczej „kajdany niewoli 
pozostawały nietknięte albo też 
stare kajdany zmieniały się. w no
we jednako ciężkie i upokarzają
ce", dopóki wreszcie w Rosji car
skiej nie udało się uciemiężonym i 
zgnębionym masom pracującym 
zrzucić z barków panowanie ob
szarników i kapitalistów i wpro
wadzić na jego miejsce panowanie 
robotników i chłopów.

Kierowali tą tytaniczną walką 
Lenin i Stalin 1 ich partia.

Kontynuował tę walkę 1 zbudo
wał pierwsze państwo socjalizmu i 
obronił na czele partii przed wście
kłymi falami imperialistycznej in
terwencji i hitlerowskiej agresji — 
genialny Wódz i Nauczyciel — Jó
zef Stalin.

W ciężkich latach wojny nadzie
ją wszystkich narodów zduszonych 
jarzmem hitlerowskiej 
był potężny 
przyszło dla naszego narodu ocale
nie, wykute ciosami zadawanymi 
hitlerowcom przez niezu yciężoną 
Armię Radziecką 1 Wojsko Polskie, 
które Towarzysz Stalin otaczał tak 
serdeczną opieką. 41

Dziełu Józefa Stalina zawdzięcza
my, że ujarzmione, od wieków pra
stare ziemie polskie, nierozerwalnie 
złączyły się z ojczyzną i że naród 
nasz poniósł wysoko 1 zwycięsko

Bracla — Polacy!
Dziś, w dniu wielkiej żałoby, gdy 

pełna bólu serca setek milionów lu
dzi na całym świecie żegnają Wiel
kiego Stalina — lud Warszawy, da
jąc wyraz swoim uczuciom — ma
nifestuje zdecydowaną wolę całego 
narodu polskiego, aby nieśmiertelne 
1 fundamentalne zdobycze ludzkości 
1 zdobycze naszego narodu, które 
przyniosła nam epoka stalinowska, 
aby dzieło Wielkiego Stalina w ser
cach, umysłach i czynach naszych, 
czynach milionów Polaków ponieść 
dalej drogą, którą wytyczył nam 
Stalin.

Jest to droga nieustępliwej walki 
z wrogami, droga dalszego utrwa
lania niepodległości, droga podno
szenia siły naszego państwa, droga 
podnoszenia dobrobytu 1 kultury 
najszerszych mas, droga dalszej 
wspólnej i solidarnej z innymi na
rodami walki o najświętsze wartości 
ludzkie/o życia — o sprawiedliwość 
społeczną, o wyzwolenie człowieka, 
o wolność narodów — o socjalizm, 
o pokój.

Jest to droga, ku której poprzez 
dziesiątki lat ucisku i niewoli prze
bijał się w ofiarnej i krwawej walce 
z wyzyskiwaczami i zaborcami lud 
pracujący.

Jest to droga polskiej bohaterskiej 
klasy robotniczej, droga Proletariat- 
czyków i męczenników warszaw
skiej cytadeli, droga, która prowa
dziła poprzez sanacyjne więzienia i 
Berezę Kartuską, droga, którą prze
bijali się na czele ludu pracującego 
przez mroki hitlerowskiej okupacji 
ku Polsce Ludowej Nowotko, Finder 
1 Fornalska.

Jest to droga polskich chłopów, 
walczących z pańszczyzną 1 obszar 
niczym uciskiem, jest to ta sama 
droga, którą kroczyli Kościuszko, 
Staszic 1 Ściegienny, Dembowski 1 
Jarosław Dąbrowski

droga najbardziej patrio- 
1 najbardziej światłych 
naszego narodu.
droga, na której brater-

okupacji
Kraj Rad. Stamtąd

I

Sprawa Stalina zwycięży
Przemówienie członka Biura Politycznego KG PZPR, Ministra Kontroli Państwowe) 

tow. Fr. Jóźwiaka - Witolda, wygłoszone w czasie żałobnej manifestacji ludności Warszawy
Towarzysze. Drodzy przyjaciele.
W Moskwie, na Placu Czerwonym, 

pochyliły się dziś kirem okryte czer 
wone sztandary nad trumną naj
większego geniusza naszych czasów, 
łzłowiek* najbardziej ukochanego 
przez wszystkich prostych ludzi na 
świecie — Józefa Stalina.

Pochylają się dziś czerwone, kirem 
okryte sztandary na całej kuli ziem
skiej, oddając hołd pamięci Wodza i 
Nauczyciela proletariatu światowego.

Pochylają się dziś nasze okryte 
żałobą sztandary, oddając hołd wiel- 
k;emu wyzwolicielowi narodów, czło 
wiekowi, któremu zawdzięczamy 
wolność naszej ojczyzny, zjednocze
nie z Macierzą prastarych ziem pol
skich, wyzwolenie z jarzma ucisku, 
niewoli 1 poniżenia.

Na całym świecie, wszędzie, gdzie 
bije serce prostego człowieka, chylą 
się głowy przed tym, którego nie
śmiertelne imię było, jest i na zaw
sze pozostanie symbolem wolności, 
sprawiedliwości i pokoju.

W tym dniu łączymy się w uczu
ciach głębokiego bólu, ale i głębokiej 
braterskiej solidarności z narodami 
Związku Radzieckiego. Ból nasz jest 
wspólny i wspólna jest nasza pew
ność, że wielka sprawa Stalina — 
sprawa komunizmu 1 pokoju — zwy_ 
cięży.

Okryci żałobą, zwarci — ramię 
.przy ramieniu z narodami radziec
kimi — narody krajów demokracji 
ludowej, ludzie pracy i ludzie prag
nący pokoju na całym świecie — 
•■ddajemy dziś hołd wielkiemu Wo
dzowi rewolucji, Budowniczemu Ko
munizmu, Chorążemu Pokoju. Jed
nocześnie manifestujemy swą nie
rozerwalną więź ideową 1 solidar
ność z bohaterską Komunistyczną 
Partią Związku Radzieckiego, swą 
niezłomną wolę walki o realizację 
idei, którym poświęcone było wiel
kie, ofiarne życie Józefa Stalina.

Życie Wielkiego Stalina — to nie
przerwane pasmo bohaterskiej, peł
nej poświęceń, ofiarnej walki o wy- 
cwoUala człowieka, • obalania przą-

mocy 1 wyzysku, 
rozwinięcie idei 
nlzmu.

Wielkie imię 
nierozerwalnie z 
proletariatu, z walką o wolność 
sprawiedliwość społeczną, z walką o 
socjalizm 1 pokój.

Trudno pogodzić się z myślą, że 
przestało bić wielkie, gorące serce 
człowieka, którego imię stało się 
symbolem szczęścia, wolności, 
koju.

Nieśmiertelne imię Stalina 
szczególnie drogie narodowi 
skiemu. Nie ma takiego zakątka 
mi polskiej, nie ma takiego miasta, 
nie ma takiej fabryki, huty czy ko
palni, która by nie odczuła serdecz
nej troski wielkiego serca Stalina, 
wielkiej pomocy naszych braci ra
dzieckich. Nie ma takiej dziedziny 
życia narodu polskiego, nie ma ta
kiego odcinka pracy i walki naszej 
partii, gdzie by nie były nam po
mocne nauki Stalina, rady Stalina, 
ciepłe i serdeczne słowo Stalina.

Przestało bić serce wielkiego ge
niusza Stalina — ale jednym, silnym 
i potężnym rytmem biją dziś serca 
milionów prostych ludzi na całym 
świecie. którzy pochvlając swe 
sztandary ślubują niezłomnie wal
czyć o zwycięstwo nieśmiertelnej 
sprawy Stalina.

Przestały patrzeć czujne, orle oczy 
Stalina — ale orli 1 ostry jest wzrok 
wielkiej partii Lenina-Stallna — 
Komunistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego. Mocniej zacisnęły się rę
ce wypróbowanego kierownictwa Ko 
mitetu Centralnego KPZR i rządu 
radzieckiego. Mocniej zacisnęły się 
pięści proletariatu całego świata, 
mocniej zwarły się wokół sztandaru 
Stalina narody budujące socjalizm.

Grubo się mylą piraci z Wall 
Streett jeśli przypuszczają, że śmierć 
Stalina zmniejszy naszą gotowość bo 
jową, naszą czujność, naszą brater
ską, nierozerwalną jedność.

Stalin nie żyje, ale żyje, walczy i 
zwyciężać będzie w tej walce wielka 
partia LaoHia-Stailna. Dwaj md-

to wielki wkład w 
marksizmu - leni-

Stalina łączy się 
walką o sprawę 

i

po-

jest 
pni- 
zie-

więksi geniusze naszej epoki Lenin 1 
Stalin wypiastowali potężną, silną 1 
zwartą jak monolit, zahartowaną 
jak stal partię — nauczycielkę i 
przewodniczkę wszystkich komuni
stycznych i robotniczych partii. Siła 
wielkiej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego jest niezwycię 
żona jak nieśmiertelne są idee wo
dzów rewolucji 
nina — Stalina.

Nieśmiertelne 
śmiertelna siła 
milionami ludzi 
materialną silą, zdolną zwycięsko 
kontynuować jego wielkie dzieło aż 
do pełnego zwycięstwa wszystkich 
ludzi pra :y.

Gangsterzy amerykańscy niezdolni 
są nawet zrozumieć w czym tkwi 
potęga i nieśmiertelność Stalina — 
cóż bowiem mogą wiedzieć o nie
śmiertelności ci, którzy za życia są 
już trupami, rozkłada się bowiem 
i gnije ustrój, któremu służą, umie
rający jest system, który usiłują 
uratować od zagłady.

System kapitalistyczny gnije i roz
kłada się, ale tym niebezpieczniej
sze, tym bardziej groźne i trujące 
są jego wyziewy, tym bardziej zwy
rodniałych i zbrodniczych metod 
chwyta się kapitalizm w walce prze
ciwko krajom socjalizmu 1 pokoju. 
Oto dlaczego trzeba, towarzysze, 
wzmóc czujność.

Stalin, geniusz ludzkości, uczył 
nas, abyśmy byli czujni, abyśmy 
nigdy nie poddawali się nastrojom 
samouspokoienia, abyśmy bezlitośnie 
zwalczali brak czujności — gapio
stwo.

Zewrzemy jeszcze mocniej nasze 
szeregi. Zaostrzymy naszą czujność 
wobec nikczemnych zakusów ame
rykańskich podżegaczy woiennych, 
wzmacniać będziemy siłę i gotowość 
bojową naszego Ludowego Wojska. 
Podnosić będziemy obronność naszej 
ukochanej ojczyzny. Demaskować i 
unieszkodliwiać będziemy wrogów 
1 dywersantów, szpiegów 1 sabota- 
tyłtów,

proletariackich Le-

nauiki Stalina, nie- 
jego idei owładnęła 
i stała się potężną

Skupienl wokół naszej partii 1 
naszego Komitetu Centralnego, wo
kół towarzysza Bieruta, biorąc 
wzór z wielkiej Komunistycznej 

Radzieckiego — 
nieustannie pogłębiać 1 
naszą więź z wielomi- 
masami bezpartyjnych, 

narodem, ucząc masy 
— będziemy się uczyli

towarzysza
z

Partii Związku 
będziemy 
rozszerzać 
lionowymi 
Kierując 
pracujące 
od mas, będziemy pilnie przysłu
chiwać się głosowi mas — pomni 
nauk Stalina, że autorytet 
partii opiera się na zaufaniu 
robotniczej, na poparciu 
przez masy bezpartyjne.

Towarzysze.
Skupieni wokół naszej 

wokół rządu ludowego, wokół 
nego ucznia Stalina — towarzysza 
Bolesława Bieruta, my członkowie 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej, i każdy, komu droga jest 
sprawa budownictwa socjalizmu i 
walki o pokój — ślubujemy, że na 
wieczne czasy zachowamy w pa
mięci nieśmiertelnego Stalina. Wie
cznie żywa i głęboka będzie nasza 
miłość do wielkiego przyjaciela 
narodu polskiego.

Z jego genialnych dzieł czerpać 
będziemy wiedzę i natchnienie w 
naszej codziennej pracy 1 walce.

Umacniać i pogłębiać będziemy 
braterską, wieczystą przyjaźń na
rodu polskiego x narodami Związ
ku Radzieckiego.

Uczyć się będziemy czujności 1 
hartu od wielkiej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. Jesz
cze silniej kochać będziemy naszą 
sprawę, jeszcze mocniej nienawi- 
dzieć będziemy naszych wrogów.

Wszystkie swe- siły, wszystkie 
swe zdolności, wszystkie swe myśli 
i uczucia poświęcimy walce o cał
kowite zwycięstwo wielkich idei 
Marksa — Engelsa — Lenina — 
Stalina.

Sprawa Stalina jest nieśmiertel
na.

Spfgyą StąJJs* zwycięży.

sztandar budowy nowego życia na 
drodze walki o socjalizm.

Po raz pierwszy w historii ludz
kości twórcami i bohaterami tego 
nowego życia są teraz — jak stale 
podkreślał to Józef Stalin — milio
nowe masy pracujące,' robotnicy 
1 chłopi.

Oto dziś 
wego życia 
inteligencja 
kobiety, którym socjalizm przywró
cił godność, które walczą o szczęście 
swych dzieci, młodzież, której so
cjalizm otwiera drogę w przyszłość 
— polskio masy pracujące za swoje 
przyjmują słowa wypowiedziane 
dziś na Placu Czerwonym przez 
Przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich towarzysza Malenkowa, 
który żegnając na zawsze Józefa 
Stalina powiedział: „Święty nasz 
obowiązek polega na tym, by 
chronić i wzmacniać największą zdo
bycz narodów — ojióz pokoju, de
mokracji i socjalizmu, zacieśniać 
więzy przyjaźni i solidarności naro
dów krajów obozu demokratyczne
go". Polskie masy pracujące odda
jąc hołd nieśmiertelnemu budowni
czemu epoki wyzwolenia człowieka 
ślubują:

— że strzec będą jak źrenicy oka 
zdobyczy ludu pracującego,

— że jeszcze bardziej umacniać 
będą serdeczne więzy przyjaźni i so
lidarności z narodami radzieckimi 1 
z bohaterską Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego, — że Jeszcze 
bardziej umacniać będą solidarność 
z wszystkimi narodami budującymi 
nowe życie, z wszystkimi walczący
mi o pokój, wolność i postęp, ludź
mi na całym świecie, z wszystkimi, 
dla których Stalin i Jego dzieło jest 
uosobieniem wyzwolenia i szczęśli
wego życia, dla których potężny 
Związek Radzićoki, siła 1 zwartość 
całego obozu pokoju i postępu — 
jest realną gwarancją, że nieśmiertel 
na sprawa Stalina — jest sprawą 
zwycięską.

Masy pracujące Polski ślubują, ź» 
pod wodzą Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i wiernego ucznia 
Stalina — Towarzysza Bolesława 
Bieruta — jeszcze twardszy będzie 
nasz krok ku.dalszym zwycięstwom, 
że jeszcze żarliwsza będzie nasza co
dzienna praca, jeszcze mocniejsza 
walka o pokój, jeszcze głębsza mi
łość. naszej ojczyzny, jeszcze większa 
troska o jej siłę obronną, o umacnia, 
nie niepodległości, że jeszcze większa 
będzie nasza czujność wobec wrogów 
i jeszcze pełniejsza jedność narodu 
w walce o pokój i socjalizm, walce, 
w której natchnieniem będzie nie
śmiertelne imię Wielkiego Stalina.

bohaterzy i twórcy no- 
— robotnicy i chłopi, 
pracująca, pracujące

i siła 
klasy 
partii

partii, 
wier-

W dniu, gdy prasa t radio podały 
wiadomość o zgonie Wielkiego Stali
na, ludzie pracy polskich miast i wsi, 
jeszcze mocniej zwierają swe szere
gi wokół Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej i jej Przewodniczące
go Bolesława Bieruta — wiernego 
ucznia Józefa Stalina. Masy pracują
ce Polski podejmują liczne zobowią
zania produkcyjne, aby czynem 
uczcić pamieó Wielkiego Stalina. Ja
ko jedne z pierwszych wśród załogi 
ZBMW2 BOR, budującej osiedle 
Muranów i Mirów podjęły zobowią
zania produkcyjne brygady z pierw
szej budowy kobiecej. Na zdjęciu: 
członkinie brygady murarskiej pod

pisują tekst zobowiązania-
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Zamarło miasto... Zatrzymały 
się pojazdy. Kierowcy wysiedli 
z aut i ściągnąwszy czapki sta
nęli nieruchomo obok. Umil
kły rozmowy. Stanęli na baczność 
przechodnie. Biegnie jeszcze Aleja
mi młoda dziewczyna, zamyślona 
widać, bo nie słyszy zdławionego 
szeptu:

— Zatrzymaj się dziecko. Czy sły
szysz... Stalin... — głos staruszki 

. rwie się spracowana ręka zatrzy
muje dziewczynę. Już stoją obok w 
skupieniu. Spod zmęczonych powiek 
staruszki płyną łzy.

Z dala niczym jęk’biją w jasne 
słoneczne niebo glosy tysiąca zda się 
syren i dzwonów, jakbyś z miliona

serc wyrwał tragiczny okrzyk skar
gi. Dołącza się do nich po chwili 
odgłos honorowych salw... To War
szawa... Przytłoczone bólem miasto 
żegna dziś ukochanego Wodza po
stępowej ludzkości.

Nie było chyba w historii równe
go temu dnia. Dziś Rosjanin, Gru
zin, Bułgar, Polak, Czech i francu
ski robotnik, który wczoraj jeszcze 
spychał do morza broń, ufnęczony 
Włoch i Murzyn zapatrzeni w stro
nę Kremla wspólnie przeżywają 
najtragiczniejszy dzień.

Zamarło miasto... Tylko serca bi- 
ją. Jakiś obraz niewidziany przecież, 
lecz jakże bliski, obraz żałobnej, 
pełnej kwiatów Moskwy przesłania 
oczy.

w fabrykach •••

kutywy podstawowej organizacji 
partyjnej tow. Chropoty. 
nął go.

— Ja, Chropota mam do 
teres. Wiecie, chodzi mi o 
można zapisać się do partii, 
jęliby mnie?

— No, myślę, że tak. Dobry z 
ciebie chłop, starasz się, przodu-

Zagad-

was in- 
to jak

Przy-

jesz w ślusarni... Takich partia 
potrzebuje właśnie...

— Ja tak dziś wiecie, przy tym 
głośniku, takżem se uplanował, 
przysiągł... Stalin umarł. Ale Par
tia żyje, potężnieje. Ona była i bę
dzie najlepszym kierownikiem, po
mocnikiem ludzi pracy. No 1 ja 
chcę być w szeregach takiej partii, 
co walczy o ich lepszy byt, takich 
choćby jak ja...

To zobowiązanie w imieniu spół
dzielni produkcyjnej podpisali człon 
kowie i przewodniczący Wincenty 
Karwat. Przynieśli je do Komitetu 
Gminnego Partii.

Zamarły bez ruchu potężne ra
miona dźwigów przy budowie wiel
kiej FSC. Stanęły radzieckie agre
gaty, umilkł szmer taśmy montażo
wej... Głos towarzysza Rogoży zała
muje się...

— Towarzysze... Odszedł Stalin... 
ale... pozostała idea, którą żył, pozo
stała jego nauka, partia, którą wy
chował... Nam nie wolno się zała
mać, my musimy wałczyć dalej, tak 
jak nas uczył kochany Wódz. To
warzysze, pracą uczcijmy Jego pa
mięć...

Ciche słowa Rogoży milkną. Sta
ry brygadzista boi się rozpłakać jak 
chłopiec. Ale czyż tu potrzeba słów. 
Wszystkie one są tak ubogie... Każ
dy czuje przecież to samo. I rusza
ją szybciej maszyny, jak by do ich 
stalowych serc wpłynęła nowa ener
gia.

A za chwilę krótka narada zało
gi taśmy. Plan napięty, no tak, ale... 
jeszcze jeden samochód • dziennie 
więcej... zrobimy. To będzie nasz 
stalinowski czyn. Na dziale obróbki 
kabli wykonają 50 kompletów de
tali ppnad plan. Na montażu zmon
tują o 40 kabli więcej, a w gospo
darczym 20 operacji skrócą o dwa 
dni. 40 dni roboczych zyska fabry
ka. Pracą uczczą robotnicy FSC nie
śmiertelne imię Stalina, czynem 
produkcyjnym złożą hołd ukochane
mu Wodzowi.

Lista członków partii zwiększyła 
tlę w tym bolesnym dniu o 9 na
zwisk najlepszych ludzi — przodow
ników pracy 1 racjonalizatorów _
Dudek, Barczuk, Zienkiewicz, Gra-

niczka, Korol, Stachyra, Kurnik, 
Majewski... Jeszcze usilniej, jeszcze 
ofiarniej będą oni w szeregach par
tii walczyć o to, aby jak najwięcej 
nowych „Lublinów" wyruszyło do 
przemysłu i na wieś, z jeszcze więk
szym 
ności 
uczył

zapałem będą zwalczać trud- 
tak jak przykazywał i jak 
Towarzysz Stalin.

» * »
wielkich halach Lubelskiej 

Wytwórni Tytoniu Przemysłowego 
płakały prawie wszystkie kobiety. 

One również nie pozostaną w ty
le, one również włączą się do wiel
kiego wysiłku razem z całym naro
dem podejnĄ nowy trud. Aby jak 
najwyżej sięgały strzałki wykona
nej produkcji. Posypały się zobo
wiązania brygad: Lucyny Welk, Fe
licji Wytrzeszcz, Jędrusiakotwej.

Głos posłanki Karoliny Burzak 
przejęty był głębokim smutkiem, 
gdy mówiła:

— Umarł Stalin, przyjaciel na
szych dzieci. Tak bardzo — bardzo 
nam wszystkim bliski. Toteż na
szym obowiązkiem jest wychować na 
szych synów i córki w jak najwięk
szej czci dla Niego, wychować na 
nieugiętych bojowników Jego idei.

W LWTP, FSC, Lubelskiej Fabry
ce Maszyn Rolniczych, w Fabryce 
im. Mariana Buczka — robotnicy, 
technicy, Inżynierowie podjęli pięk
ną walkę o produkcję. Tysiącami 
zaoszczędzonych złotych, tysiącami 
ton ponadplanowej produkcji skła
dają hołd Wielkiemu Stalinowi,

W

w kolejarzy •••
Do godziny dziesiątej brakowało 

kilkanaście minut, gdy ludzie w pa
rowozowni zaczęli opuszczać swoje 
robocze stanowiska. Z rowów re
montowych, spod martwych paro
wozów wyłazili osmoleni robotnicy. 
Odkładali młoty, wiertarki, kawałki 
żelaza na bok, ocierali ręce starym, 
utartym już zwyczajem w wy
świechtane smarami kombinezony, 
łączyli się w milczące grupki 1 szli. 
Przed głośnikiem stała już ciżba 
ludzi, a wciąż dołączali się nowi: 
z warsztatów, od parowozów, z biu
ra. Stanęły maszyny, znieruchomiały 
transmisje. Halę wypełniły teraz 
tony żałobnej muzyki płynącej z 
głośników. W ludziach 
niewymowny 
ostatni hołd Temu, który im przewo
dził przez lata, pomagał, uczył jak 
budować jaśniejsze jutro — żegnają 
swego ukochanego Wodza — Towa
rzysza Stalina.

W milczeniu patrzą w głośnik... 
Gruchnęła salwa honorowa. Raz... 
drugi... trzeci... dziesiąty.., Głucho 
grzmiały werble... Ludzie zastygli 
l słuchali w milczeniu. Gdzieś blisko, 
tuż obok okien zawył nagle paro
wóz. I zaraz dołączyły się doń inne. 
Górował nad nimi wysoki,.płaczliwy 
ton dalekobieżnego parowozu, który 

• zmontowany z różnych części, z róż
nych typów parowozów, oddany 
przed terminem przez robotników 
do pracy właśnie w dzień niezrhier 
nego bólu rozpoczął swą próbną 
jazdę.

Równym, wysokim, żałobnym to
nem szedł w słoneczne niebo płacz 
•yren. Ludzie stali zmartwiali, nie
ruchomi. Franciszek Chabko — ślu
sarz był niby spokojny, ale teraz 
wzbierał w nim żal, dusiło coś w 
gardle, do oczu cisnęły się łzy.

...Tam w Moskwie ludzie radziec
cy stoją nad trumną Wielkiego Sta
lina. W hołdzie składają Mu przy
sięgę: strzec Jego idei, wypełnić do 
końca Jego wskazania. I teraz Fran
ciszek Chabko, właśnie teraz uświa
domił to sobie i tak jak inni, przy
sięgał w duchu, że musi pracować 
lepiej i wydajniej niż dotychczas. 
Tak właśnie jak uczył Towarzysz 
Stalin, jak uczv partia..,

żal. Oto
wzbiera! 
składają

Głośno, potężnie szły z głośnika 
tony Międzynarodówki. ....Bój to
jest nasz ostatni"...

Słuchali w milczeniu, wyprosto
wani, wyprężeni. Słońce świeciło jak 
wpierw, ale ludziom wydawało się, 
że dzień .spochmumiał, zmierzch!... 
Słyszeli tylko tony „Międzynaro
dówki , żałosny płacz syren... Od
szedł Towarzysz Stalin. Nie. Nie 
odszedł. Napływały do głowy myśli 
1 wspomn,enia. Tęraz przypomniało 
się wszystko: jak przewodził rewo
lucji, jak budowa! pierwsze na świe 
cie państwo robotników i chłopów 

Kraj Rad, rozgromił nie
miecki faszyzm, przyniósł Polsce 
wolność i niepodległość i jak wal
czył o utrwalenie pokoju.

Drgały ze .wzruszenia pomarsz- 
j?,?116. r°b°tnicze twarze, w oczach 

gał nosem. Wielu płakało po 
pierwszy od dzieciństwa... 
Stalin nie odszedł. Jest i L, 
wiecznie z nami, tak jak Jego 
~7 my (je woielać będziemy w 
cie.

Rozeszli się w milczeniu.
Z inną, nową, niewymowną 

Pizystąpili ludzie do pracy. W bry-

s’ę ^zy- Ktoś głośno pocią- 
raz 

Nie. 
i będzie 

> idee 
ży-

siłą

gadzie ślusarskiej ob. Kluczyńskie- 
uwidacznia się to najlepiej. A 

ludzie z tejże brygady tak to uza- 
sadniąją.

W lutym plan wypad! 
niezbyt dobrze — 104 procent 
biliśmy, ale nas stać było na

nam 
zro- 

_______________   wię
cej. Na pewno. Lepiej należało zor
ganizować pracę i brygada Klu
czyńskiego nie 104, ale 150 proc, 
mogłaby wykonać. I teraz my tak 
sobie postanowiliśmy — każdy w 
brygadzie tak będzie pracować, aby 
swą pracą przyczynić się do rozwo
ju idei, które nam wskazał Towa
rzysz Stalin. I my słowa swego do
trzymamy.

• • •
przed południem, jakoś 
po zakończeniu pięciomi- 

ciszy ślusarz z brygady 
ob. Franciszek

Gdzieś
niedługo 
nutowej 
Kluczyńskiego
Chabką Jiodżaędj d^gjjonką egz«-

w szkołach •••
Niewymowny żal taił się w oczach 

młodzieży Zasadniczej Szkoły Meta
lowej Nr 2 w Lublinie. Bolała, jak 
bardzo bolała wieść o śmierci Naj
serdeczniejszego Opiekuna młodzieży 
— Towarzysza Józefa Stalina.

Uczyli się o Nim w szkole. Jak 
walczył o lepsze życie dla ich oj
ców, dla nich. Kiedy stali zgromadzę 
ni przed głośnikiem w myślach po
jawił się jak żywy, taki jakim Go 
widzieli na filmach, na portretach. 
Łagodna, uśmiechnięta twarz, tak 
mądrze, ciepło patrzące oczy, siwizną 
pokryte włosy, prosty, zapinany pod 
szyją mundur...

Sta’i zmartwiali, nieruchomi. Po
przez okna wdzierał się krzykliwy 
ton syren, a głośnik niósł salut dział.

Słuchali w milczeniu. Ci co byli 
przy maszynach na praktyce w 
szkolnych warsztatach z trudem ha
mowali się od płaczu. Nie ma już 
Tow'rzysza Stalina... Bolała, kłuła 
w serce każda taka myśl. Wtedy 
prawie równocześnie przychodziło na 
myśl to drugie: zobowiązanie, które 
mówi, że uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Metalowej Nr 2 w Lublinie 
nie załamali się, ale przeciwnie, po
stąpili właśnie tak, jak uczył Towa
rzysz Stalin. Jeszcze bardziej wzmo
gli w ciężkiej chwili swą pracę w 
warsztatach, poprawili wyniki nau-

czania. Pomogli im w tvm organiza
cja ZMP-owska 
stalinowskich 
komsomolcach.

Te tak ciężkie dni wykazały 
bliskie są i młodzieży niezorganizo- 
wanej nauki Towarzysza Stalina.

Przewodniczący Zarządu Szkolne
go ZMP kol. Jan Stefaniak w dzień 
śmierci Towarzysza Stalina co chwilę 
przyjmował zgłoszenia nowych kan
dydatów do ZMP.

— Ja«chcę żyć i pracować tak Jak 
uczył Towarzysz Stalin. Pewien je
stem, że ZMP pomoże mi w tym naj
lepiej. Że wyniki w nauce 
niezbyt dobre? Poprawię się 
przewodniczący, poprawię...

— Dobrze, rozpatrzymy 
prośbę.

Wczoraj zatwierdzono 13 
Ale to nie koniec. Napływają wciąż 
nowe. Bo taka jest właśnie młodzież 
robotniczo - chłopska, a taką jest 
właśnie młodzież w szkole zawodo
wej Nr 2 w Lublinie. W szeregach 
organizacji ZMP-owskiej — pierw
szego pomocnika partii pragnie wcie
lać w życie, wskazania Towarzysza 
Stalina. r

I to jest Jej hołd dla Wielkiego 
Zmarłego.

wzorująca się 
wychowankach

na

jak

I

i

na uczelniach ...
Stu- 
uda.

Pustoszeją sale wykładowe, 
denci pojedyńczo lub grupkami 
ją się do 'dużej sali im. Marchlew
skiego. by wysłuchać sprawozdania 
radiowego z pogrz.ebu Wodza Naro
dów, Generalissimusa J. Stalina. 
Czerwone krawaty, znaczki ZMP-ow 
skie przysłonięte wąskimi wstążecz
kami kiru. Czerwień okryła się ża
łobą. Na skupionych i pełnych po
wagi twarzach studentów,- profeso
rów i pracowników administracyj
nych maluje się głęboki smutek. 
Oczy wszystkich skierowane są na 
duży, spowity kirem portret ukocha, 
nego Wcd^fl. który odszedł — a któ
ry jest 1 będzie, bo została .Tego nie
śmiertelna nauka, zostali Jego ucz
niowie.

Obok rektora UMCS prof. dr B. 
Dobrzańskiego, dziekana Wydziału 
Prawa prof. A. ^Woltera, dziekana 
wydziału rolnego prof. Piotra Szew
czyka, prof. Myślińskiego, Halbana 
i innych zasiedli studenci, przodow
nicy nauki tacy jak Jan Baran z III 
roku wydziału fizyki, Ryszard Mi- 
taszko*z II roku prawa, Danuta Pa- 
ginowska z TI roku prawa i inni. 
Nie zabrakło dziś nikogo. Przyszli 
wszyscy, by wspólnie wysłuchać 
sprawozdania z ostatniej drogi Józe
fa Stalina, by wspólnie przeżyć chwi 
le pełne cierpienia po stracie tego, 
który był najlepszym Wodzem i 
Nauczycielem. Wszyscy w napięciu 
słuchają pe’nych bólu słów tow. Ma
lenkowa, który żegna Józefa Stalina. 
Głucho dudnią żałebne salwy.

Stłumiony łomot werbfc rozdziera 
bólem serca. To żołnierze żegnają 
swego Wodza, który od 1917 roku 
wiódł ich od zwycięstwa do zwycię
stwa.

i na
Jedną z dróg, które wiodły na za

chód była i nasza piasecka. Za ucie
kającą armią Hitlera pędziły cięża
rówki pełne żołnierzy, konie, działa.

Usta żołnierzy były zacięte, mil
czące. Za to napisy na ścianach sa
mochodów wołały:

— „Za Ojczyznę", „Za Stalina" — 
„Naprzód".

Dzisiaj wzdłuż tego szlaku, któ
rym przymaszerowała do Polski 
wolność płynie żałobna wieść. — To
warzysz Stalin nie żyje.

Sekretarz Komitetu Gminnego 
PZPR w Piaskach objął dziś wartę 
niedaleko punktu, z którego „regu- 
lirowszczyk" pokazywał drogę na 
zachód. Dziś do niego

jeszcze 
kolego

waszą

podań.

• • •
W Fajsławicach w lokalu Komi

tetu Gminnego PZPR na stole obok 
ozdobnego wydania „Pana Tade
usza" leży w skromnej szarej opra
wie Historia WKP(b) — drogowskaz 
zostawiony nam przez nauczyciela 
ludzi walczących o wyzwolenie czło
wieka pracy. Na tym samym biurku 
leży sprawozdanie z zebrania w gro 
madzie Oleśniki.

„Przestało bić serce Nauczyciela 
ludu" — tak zagaiła to smutne ze
branie kierowniczka szkoły ob. Oko- 
niowa.

Chłopi z gromady Oleśniki tak 
żegnali Towarzysza Stalina:

„My, chłopi z Oleśnik łączymy się 
w smutku z ludem pracującym całe, 
go świata po utracie Wielkiego Na
uczyciela ludu pracującego.

Przyjm te proste słowa, towarzy
szu Sobolew od chłopów z gromady 
Oleśniki" — napisali w depeszy kon. 
dolencyjnej.

* * •
Różni są 

namysłem 
małorolny 
S„alin... —

ludzie. Mówi powoli, z 
Jan Kita, bezpartyjny 
chłop z Tarnogóry. Ala 
tu przerywa na chwilę. 

Trudno mu znaleźć słowo, które by
wyraziło jego szacunek, które by 
podkreśliło, że w tym człowieku 
widział on autorytet, szlachetność, 
które* codziennymi słowami się nie 
mierzy. — Stalin to najuczciwszy 
człowiek — wypowiada wreszcie po 
namyśle. — Uczciwie mówił i postę
pował. Mówił o wszystkim otwarcie 
do ludzi i ludzie mu 
wierzę, że jak Stalin 
tr.A będzie.

* •

wierzyli. I ja 
powiedział to

roku wydziału 
się w całości 
marca do nie-

Zebrani w głębokim milczeniu słu
chają dźwięków Międzynarodówki, 
które jak zawsze brzmią zwycięsko. 
Bo choć serce bić przestało, bo choć 
umarł Wielki Stalin, żyje I żyć bę
dzie Jego nieśmiertelna idea,

....gdy związek nasz bratni ogarnie 
ludzki ród". Zwycięska pieśń prole
tariacka wzywa do czynu. Tylko 
wzmożonym wysiłkiem można za
gwarantować zwycięstwo stalinow
skich wskazań.

...I grupa drugiego 
prawa zobowiązała 
przystąpić z końcem
obowiązkowego kollokwium z prawa 
rzymskiego.

...studiować prace J. Stalina i 
uczęszczać na seminaria z tym zwią
zane.

Napływają dalsze zobowiązania — 
rośnie studencki czyn...

• • » 9
Podobnie studenci i profesorowie 

z KUL-u zebrani w auli uniwersy
teckiej zł żyli hołd Wielkiemu Sta
linowi. Między innymi przybyli: 
prorektor prof, Jan Dobrzański, prof. 
Gostkowski, ks. prof, Kamiński i in
ni. Obok nich zasiedli studenci przo
downicy w nauce Alina Aleksandro
wicz z III roku wydziału humani
stycznego, Alina Trojan z III roku 
historii, Danuta Florek z III roku 
polonistyki, która przed terminem 
zdała egzamin z historii literatury 
radzieckiej, Edward Kubejko i wielu 
innycfy

Wszyscy w głębokim smutku wy
słuchali sprawozdania radiowego z 
pogrzebu Wielkiego Chorążego Poko
ju, Józefa Stalina, którego sztandar 
płomiennych idei będzie nadal pro
wadził ludzkość do ostatniego zwy
cięstwa pokoju.

wsi...

Tow. Jarocka, przewodnicząca 
spółdzielni produkcyjnej w Tarno- 
górze pamięta Moskwę i Kreml, 
gdyż zwiedzała ją niedawno z wy
cieczką.

— Jak słucham tej muzyki — 
opowiada teraz sąsiadom — to wy- 
daje mi się, że widzę Czerwony 
Plac, Moskwę i ludei radzieckich 
jak żegnają Towarzysza Stalina.

Nasz Stalin. Nasz Drogi Ukocha
ny Stalin. Tak mówili do nas koł
choźnicy z Lita wy. Jak oni go ko
chali.

Dziś wieczorem zrobimy 
nie i wiecie co? Napiszemy 
Napiszemy, że każda nasza 
że ludzie naszej gromady 
spółdzielni produkcyjnej, że współ- 
czuiemy im w ich bólu, że dzielimy 
razem z nimi ich żałobę.

— Napiszemy — zgadzają silę. 
Zęby i do nich doszło, że i 
Towarzysza Stalina 
łujemy.

*

zebra- 
do nich, 
rodzina, 
i naszej

kochamy i
my 
ża-

meldunki od podstawowych organi
zacji partyjnych, od członków par- 1 
til, bezpartyjnych. ,

„Ojciec nasz, Wódz nasz umarł, 
ale Jego wskazania, droga, którą nam 
pokazał jest bliska 1 droga. Nie od- ' 
stąpimy od niej". '

Chłopi, członkowie partii 1 bez- ' 
partyjni, którzy w Brzezicach zało- 1 
żyli spółdzielnię produkcyjną doszli 
do przekonania, że najlepszym hoł
dem dla geniusza Towarzysza J 
Stalina, dla drogi, którą nam poka
zał będzie ich praca nad umocnię- ■ 
niem spółdzielni produkcyjnej, nad 
przekonaniem wahających się jesz-

».is,

jest ziemia lu- 
po-

te kochać to 
pracować i po

dia dobra ludzi

Szerol^| i bogata 
bełska. Jak życiodajny deszcz w 
krytą ziarnem rolę padły w świa
domość chłopów i robotników sło
wa Towarzysza Stalina. Coraz wię
cej mieszkańców Lubelszczyzny ro
zumie, że kochać Stalina i czcić 
Jego pamięć to znaczy kochać czło
wieka, kochać swą Ojczyznę, swój 
dom, swoją rodzinę, 
znaczy uczyć się, 
święcać swe siły
tak Jak to robił przez całe swój* 
życie Stalin.

Tak zrozumieli to spółdzielcy a 
Korczowa (pow. Tomaszów), gdy po
dejmowali swoje zobowiązanie:

..Będziemy przekonywać gospo
darzących indywidualnie o wyż
szości gospodarki 
perujemy drogę, 
sko sportowe dla

Zasadzimy sto 
wych — postanowili mieszkańcy 
gromady Budy 
Niech rosną, jak 
Jak lepsze jutro, 
zał nam drogę...

spółdzielczej. Zr»- 
Wybudujemy bol- 
młodzieży... 
drzewek owoco-

(pow. Tomaszów), 
pamięć o Nim. 
do którego poka*



fZTSNDAH EVDU Nr 59-i* w. r?

Narody całego świata lqczq się w bólu po stracie
wielkiego sternika ludzkości - Józefa Stalina
Delegacja polska pełniła wartę honorową

przy Irumme Józefa Stalina
MOSKWA (PAP). — Dnia 8 marca 

przybyła do Moskwy delegacja na
rodu polskiego na pogrzeb Józefa 
Wissarionowicza Stalina z przewod
niczącym KC PZPR, Prezesem Ra
dy Ministrów — Bolesławem Bieru
tem na czele.

N.a lotnisku delegację powitali za
stępca Przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR i Minister Spraw 
Wojskowych ZSRR — Marszałek N. 
A. Bułganin, wiceminister Spraw 
Zagranicznych ZSRR —J. A. Malik, 
szef Protokółu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR — Kułażen- 
kow oraz wyżsi urzędnicy Minister
stwa Spraw Zagranicznych ZSRR. 
Delegację wita również ambasador 

Depesza Przewodniczącego KC 
Koreańskiej Partii Pracy i Rady Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratyczne] Kim Ir - sona 

do KC KPZR i rządu radzieckiego
Radio przyniosło bolesna i żałobną wiadomość o śmierci Wodza 

l Nauczyciela całej postępowej ludzkości, wyzwoliciela i najlepszego 
przyjaciela narodu koreańskiego, ukochanego Józefa Wisaarionowieza 
Stalina.

Koreańska Partia Pracy 1 Rada Ministrów Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej przesyłają wyrazy szczerego współczucia Ko
munistycznej Partii Związku Radzieckiego i Rządowi ZSRR z powodu 
tak ciężkiej straty nie tylko dla narodu radzieckiego, lecz również dla 
całej postępowej ludzkości. Naród koreański dzieli wraz z narodem 
radzieckim najgłębszy ból z powodu tego nieszczęścia.

Naród nasz będzie nadal ofiarnie walczył o pokój, przyjaźń między 
narodami, o sprawę, której Józef Stalin poświęcił całe swe przepiękne 
życie. Naród koreański będzie święcie strzegł i niósł naprzód wielki 
sztandar Lenina—Stalina, sztandar, pod którym skupiła się cała postę
powa ludzkość.

Przewodniczący Komitetu Centralnego Koreańskiej Partii Pracy 
i Rady Ministrów Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 

KIM IR-SEN

Depesza KC Francuskiej Partii Komunistycznej 
do KC Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

Bolesną wieść o wielkim nieszczęściu — śmierci naszego wielkie
go i ukochanego Stalina, genialnego kontynuatora dzieła Marksa, 
Engelsa 1 Lenina, wielkiego budowniczego komunizmu — nieszczę
ściu, które dotknęło Waszą okrytą chwalą partię, bohaterskie naro
dy Związku Radzieckiego i wszystkie narody świata, otrzymaliśmy w 
Paryżu podczas konferencji krajowej, tak samo, jak w 1924 roku 
otrzymaliśmy na Z.ieździe partii w Lyonie wiadomość o śmierci 
Wielkiego Lenina. Głęboki ból przepełnia nasze serca.

W tych ciężkich dniach powszechnej żałoby zapewniamy Was 
o naszej braterskiej i niezłomnej solidarności.

Masy pracujące Francji, cały naród francuski, wszyscy patrioci, 
wszyscy obrońcy pokoju w naszy m kraju podzielają nasz głęboki 
ból.

Dla wszystkich Francuzów Stalin jest organizatorem historyczne
go zwycięstwa socjalizmu.

‘ Dla wszystkich Francuzów Stalin jest twórcą wspaniałego zwy
cięstwa nad barbarzyństwem faszystowskim, organizatorem epopei 
stalingradzkiej, genialnym strateg! em niezwyciężonej Armii Radziec
kiej, która swym tytanicznym wysiłkiem zbrojnym wyzwoliła z cięż
kiego jarzma ucisku hitlerowskiego nie tylko kraj socjalizmu, lecz 
również Francję. w

Dla wszystkich Francuzów Stalin Jest człowiekiem, który w 
grudniu 1944 r. zawarł z Francją układ o przyjaźni; układ ten sta
nowiłby niezawodną gwarancję bezpieczeństwa naszej ojczyzny, gdy
by nie był dziś podeptany i przek reślony u nas przez tych, którzy 
go podpisali.

Dla wszystkich Francuzów St alin jest człowiekiem, który zaw
sze był niezłomnym obrońcą największego skarbu — pokoju. Imię 
Stalina — synonim wolności, niezawisłości narodowej, szczęścia, so
cjalizmu i pokoju — zapadlo na zawsze w serca wszystkich pro
stych ludzi, którzy uroczyście ślubują: „NARÓD FRANCUSKI NIG
DY NIE BĘDZIE WALCZYŁ PRZECIW ZWIĄZKOWI RADZIEC
KIEMU".

Imię Stalina oświeca jasno drogę, którą należy kroczyć, aby 
urzeczywistnić najpiękniejsze marzenia ludzkości: komunizm.

Zapewniamy Was, że z życia 1 prac Stalina, ze wskazanych nrzez 
Niego świetlanych perspektyw rewolucji, z Jego jasnego zrozumie
nia wytkniętego celu, z Jego mądrości i konkretnego charakteru 
Jego wskazań, z Jego stałego związku z masami — potrafimy czer
pać codziennie nowe siły, aby, idąc śladami Maurice Thoreza, być 
godnymi wspaniałego miana stali nowca, tego zaszczytnego i chlub
nego miana.

Wszystkimi myślami jesteśmy z wielkim człowiekiem, który nas 
opuścił, którego płomienne przemówienie na XIX Zjeżdzie Komuni
stycznej Partii Związku Radziecki ego staje się dla nas testamentem.

Komuniści francuscy potrafią dochować wierności zasadom sta
linowskim, dotyczącym partii, bezwzględnej walki z odchyleniami od 
linii marksistowsko, - leninowskiej, nieugiętości w wykonywaniu za
dań, kontroli wykonania uchwał, wzmożonej czujności, niezłomnej 
wiary w siłę bojową klasy robotniczej i więzi z szerokimi masami 
ludowymi.

Komuniści francuscy, bezgranicznie oddani wielkiej Komunisty
cznej Partii Związku Radzieckiego, która dla proletariuszy całego 
świata jest przywódcą i wzorem, —potrafią wysoko podnieść l zde
cydowanie nieść naprzód sztandar swobód demokratycznych i sztan
dar niezawisłości narodowej.

Nieśmiertelna chwała Stalino wi, gorąco kochanemu Wodzowi 
mas pracniących wszystkich krajów, twórcy komunizmu, obrońcy 
pokoju, ramięć o nim będzie wieczna w naszych sercach. Nauka Jego 
zawsze będzie oświetlać naszą drogę.

Potrafimy za Waszym przykładem, za przykładem Waszej partii 
—• która jest dla nas wzorem — iść naprzód do komunizmu.

W imieniu Komitetu Centralnego Francuskiej Partii Komu
nistycznej:
lacąues Duclos, August Lecour, Etlenne Fajon, Francois 
Biiloux, Marcel Cachin.

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w Moskwie W. Lewikowski w oto
czeniu -wyższych urzędników Amba
sady.

• • •
Delegacja narodu polskiego zło

żyła dnia 8 bm. w sali kolumnowej 
Domu Związków Zawodowych n 
trumny Józefa Wissarionowicza Sta
lina wieńce w imieniu KC PZPR, 
w imieniu Rady Państwa, Rady Mi
nistrów, sił zbrojnych Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej 1 w imieniu 
Związku Młodzieży Polskiej.

Po złożeniu wieńców członkowie 
delegacji pełnili przy trumnie J. W. 
Stalina wartę honorową.

Posiedzenie Prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
poświęcone uczczeniu pamięci Józefa Stalina

WARSZAWA (PAP). —.Dnia 8 bm. 
odbyło się w Warszawie uroczyste 
posiedzenie rozszerzonego Prezy
dium Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju poświęcone uczczeniu pa
mięci Wielkiego Chorążego obozu 
pokoju — Józefa Stalina. W posie
dzeniu udział wzięli m. in.: prze
wodniczący NKW ŻSL — Józef Oz
ga - Michalski, prof. Kazimierz Ku- 
ratowski, prof. Stefan Pieńkowski, 
wiceprzewodniczący Światowej Ra
dy Pokoju — prof. Leopold Infeld, 
dyrektor Biura Urbanistyki Warsza
wy — inż. Zbigniew Śkibniewski, 
pisarz — Leon Kruczkowski, przo
downik pracy, murarz — Józef Mar
ków, redaktor „Dziś 1 Jutro" — Woj
ciech Kętrzyński i prof. UW — Je
rzy Jodłowski.

Po otwarciu posiedzenia przez 
przewodniczącego PKOP — Jarosła
wa Iwaszkiewicza przemówił czło
nek Światowej Rady Pokoju i Pre
zydium PKOP — Ostap Dłuski. 
Mówca wyraził głęboką boleść 1 
smutek narodu polskiego i całej po

Odezwa Światowej Federacji Związków Zawodowych
WIEDEŃ (PAP). — Światowa Federacja Związków • Zawodowych 

zwróciła się do mas pracujących całego świata z odezwą, która głosi 
m. in.:
„Niezmierny ból przenika serca 

ludzi pracy na całym świecie. Prze
stało bić serce Józefa Stalina, wiel
kiego Wodza narodu radzieckiego, 
genialnego Wodza proletariatu mię
dzynarodowego, nieśmiertelnego do
broczyńcy ludzkości, niestrudzone
go bojownika o zachowanie pokoju.

Śmierć Wielkiego Stalina odczu
wa każdy człowiek pracy jako oso
biste, ciężkie nieszczęście, zaś wszy
stkie narody — jako niepowetowaną 
stratę.

Przez doprowadzenie wespół z Le
ninem do zwycięstwa Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Październi
kowej, przez zbudowanie socjalizmu 
w Związku Radzieckim, a rym sa
mym przez utorowanie zwycięskiej 
drogi do komunizmu, Towarzysz 
Stalin nie tylko był twórcą szczę
ścia narodów Związku Radzieckie
go, lecz także wpoił w serca wszy
stkich uciskanych na kuli ziemskiej 
przekonanie, że wyzyskowi człowie
ka przez człowieka można położyć 
kres, że można ustanowić wszędzie

Depesze kondolencyjne od przedstawicieli rządów
MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje:
W związku ze zgonem Przewodniczącego Rady Ministrów Związku 

Socjalistycznych Republik Radzieckich i Sekretarza Komitetu Centralne
go Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, Józefa Wissarionowi- 
cza Stalina, do Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i rządu radzieckie
go nadchodzą liczne wyrazy współczucia od rządów i mężów stanu 
państw obcych.
Przewodniczący Rady Ministrów 

Francji, Rene Mayer, w depeszy do 
Ministra Spraw Zagranicznych ZSRR 
pisze m. in.:

,tW chwili, gdy Rosja Radziecka, 
przyjaciel i sojusznik Francji w woj
nie, przeżywa stratą swego przywód
cy, Generalissimusa Stalina, zwra
cam się w imieniu narodu francuskie 
go i rządu do narodu i rządu Związ
ku Radzickiego z wyrazami współ
czucia z powodu zgonu wielkiego 
męża stanu, przywódcy bohaterskiej 
Armii Radzieckiej".

Telegram prezydenta Indii do 
Przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR głosi m. in.:

„Rząd i naród Indii są głęboko 
wstrząśnięte wiadomością o tak tra
gicznie nagłej śmierci Generalissi
musa Stalina — męża na miarę 
światową.

Rząd i naród Indii wraz ze mną 
wyrażają swe najgłębsze współczu
cie Waszej Ekscelencji i narodowi 
ZSRR w związku z bolesną stratą".

Premier Indii, Nehru, w piśmie do 
Przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR oświadcza m. in.:

„Ekscelencjo! Z niezmiernie głębo
kim bólem przyjąłem wiadomość o 
śmierci Marszałka Stalina. W imie
niu rządu i narodu Indii oraz w 
moim własnym wyrażam Waszej 
Ekscelencji i za Waszym pośrednie. 

stępowej ludzkości pogrążonej w ża
łobie przez śmierć Józefa Stalina — 
Tego, który był, jest i będzie twórcą, 
duszą i geniuszem największego ru
chu nowoczesnej historii — ruchu 
obrońców pokoju.

„Imię i życie Stalina — powiedział 
m. in. Ostap Dłuski — związane jest 
na zawsze z historią narodu pol
skiego, z Jego walką o niepodle
głość i pokój. Z Imieniem Stalina 
związana jest nasza wiara i pew
ność w zwycięstwo pokoju i zbudo
wanie socjalizmu w Polsce. Dlatego 
też naród polski z pełną świadomo
ścią i całym sercem będzie utrwa
lać, rozszerzać i umacniać wieczystą 
przyjaźń i sojusz ze Związkiem Ra
dzieckim i jego rządem z przewod
niczącym Rady Ministrów — Malen- 
kowem na czele".

Chwilą ciszy uczcili zebrani pa
mięć Wielkiego Stalina.

Na zakończenie posiedzenia czło
nek Prezydium PKOP — Dominik 
Horodyński odczytał tekst depeszy 
kondolencyjnej do Radzieckiego Ko

sprawiedliwość społeczną i prawdzi
wą wolność, prawdziwe braterstwo 
ludzi.

Wraz z Leninem stworzył Stalin 
pierwsze wielonarodowe państwo 
socjalistyczne i udowodnił narodom 
całego świata, że równouprawnienie 
wszystkich narodów bez żadnej dy
skryminacji jest osiągalne. Józef 
Stalin poprowadził naród radziecki 
ku historycznemu zwycięstwu nad 
faszyzmem, a tym samym ocalił 
cywilizację. Dokonał On takiej 
zmiany sytuacji międzynarodowej, 
że siły pokoju i postępu zdołają 
dziś odnieść zwycięstwo, o ile się 
zjednoczą i będą broniły swej idei 
do końca. Józef Stalin natchnął na
rody wiarą, że sprawa pokoju, nie
zawisłości narodowej i swobód de
mokratycznych zatriumfuje. ,

Dając wyraz smutkowi 1 bólowi 
mas pracujących całego świata, 
SFZZ przesyła Prezydium Wszech- 
związkowej Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych, całemu narodowi 

twem narodowi ZSRR nasze najpłęb 
sze współczucie w związku z niepo
wetowaną stratą, jaką ponieśliście. 
Służba Marszalka Stalina swemu 
narodowi w czasach pokoju i w cza
sach wojny przyniosła Mu niespoty
kaną w dziejach sławę, a Jego 
śmierć wyrwała z naszej epoki czło
wieka o wyjątkowych talentach i 
wielkich osiągnięciach. Historia Ro
sji i całego świata zawsze będzie pro 
mieniować odblaskami Jego wysił
ków i osiągnięć".

Przewodniczący Rady Ministrów 
Finlandii, Urho Kekkonen, w depe
szy do Rady Ministrów ZSRR pisze 
m. in.:

„Świetlany obraz Wielkiego Wodza 
narodu radzieckiego, który niejedno
krotnie dawał wyraz swej wielkiej 
życzliwości dla Finlandii, wrył się 
głęboko w naszych sercach i jest dla 
nas bodźcem do dalszej walki o stwo 
rżenie tradycji przyjaźni między 
naszymi krajami, o utrwalenie tych 
tradycji".

Do Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych ZSRR nadeszło następujące pi
smo od ambasadora Wielkiej Bryta
nii w ZSRR, pana A. Gasooigne.

„Na polecenie ministra spraw za
granicznych JKM mam zaszczyt pro
sić Waszą Ekscelencję o przekazanie 
rządowi radzieckiemu wyrazów 
współczucia rządu JKM Imperium 
Brytyjskiego z powodu zgonu Prze

mitetu Obrońców Pokoju. Depesza 
ta brzmi:

Przewodniczący
Radzieckiego Komitetu
Obrońców Pokoju
Mikołaj Slemionowicz Tichonow

Moskwa
Polski Komitet Obrońców Pokoju 

przesyła Wam wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgonu Józefa 
Wissarionowicza Stalina, Wielkiego 
Chorążego Pokoju.

W dniach światowej żałoby. Mora 
okryła wszystkich ludzi prawdziwe
go postępu na całym świecie, hasło 
pokoju powszechnego i braterstwa 
ludów, którego symbolem pozostanie 
na zawsze imię Stalina, powinno za
brzmieć jeszcze mocniej.

Wszyscy ludzie prawdziwie miłu
jący pokój zewrą swe szeregi wokół 
nieśmiertelnego sztandaru pokoju, 
który pozostawił ludzkości w spad' 
ku Wielki Stalin.

Przewodniczący 
Polskiego Komitetu Obrońców 

Pokoju
Jarosław Iwaszkiewlca 

radzieckiemu i jego rządowi słowa 
głębokiego współczucia.

Wierna duchowi internacjonalizmu 
proletariackiego, którego chorążym 
był Towarzysz Józef Stalin — Świa
towa Federacja Związków Zawodo
wych wąywa masy pracujące całego 
świata, by jeszcze mocniej zwarły 
swe szeregi i zacieśniły więzy bra
terstwa i solidarności z krajem, w 
którym masy pracujące są gospoda
rzem swej ziemi, z krajem będącym 
niezłomną ostoją obozu pokoju i 
demokracji.
Światowa Federacja Związków Za

wodowych wzywa masy pracujące 
całego świata, by jeszcze bardziej 
umocniły swą jedność w celu wcie
lenia w życie wielkich, niezwyciężo
nych idei postępu, wolności, szczę
ścia, dobrobytu i pokoju, którym 
całe swe życie, do ostatniego tchu, 
poświęcił Józef Stalin.

Józef Stalin nie żyje, ale Jego 
dzieło i przykład będą wiecznie Ży- 
ły. Chwała wieczysta i cześć Temu, 
którego imię żyć będzie w sercach 
mas pracujących całego świata.

Chwała nieśmiertelna i eześć Jó
zefowi Stalinowi"!

wodniczącego Rady Ministrów Zwiąt 
ku Radzieckiego Jego Ekscelencji J. 
W. Stalina".

Kondolencje rządu Stanów Zjedna 
czonych:

„Od rządu Stanów Zjednoczonych 
do Przewodniczącego Prezydium Ra. 
dy Najwyższej Związku Socjalistyel 
nych Republik Radzieckich — N. M. 
Szwernika.

Rząd Stanów Zjednoczonych prze, 
syta oficjalne kondolencje rządowi 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich z powodu zgonu Gene
ralissimusa Józefa Stalina, Przewod
niczącego Rady Ministrów Związku 
Radzieckiego".

Telegram prezydenta Austrii, Teo
dora Koernera, do Przewodniczącej# 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
stwierdza m. in.:

„Głęboko wstrząśnięty wiadomo
ścią o zgonie wielkiego męża stanu 
Józefa Stalina, proszę Waszą Eksce
lencję o przyjęcie wyrazów mego 
plębokiepo współczucia oraz zapew
nienia, że naród austriacki szczerze 
współczuje rodzinie narodów radziee 
kich w związku z ciężkim ciosem, ja
ki ją dotknął".

Przewodniczący Rady Ministrów 
Norwegii, Oskar Torp, w depeszy do 
Ministra Spraw Zagranicznych 
ZSRR pisze m. in.:

„Naród norweski podziela ból na
rodu Związku Radzieckiego j zawsze 
pamiętać będzie o wielkim Mężu sta
nu, który w czasie ostatniej wojny 
wraz ze swymi wojskami uczestni
czył w wyzwoląniu ziemi norwe
skiej".


